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PP Prennmeratorowie Czasu  m ogą nabywać 
t J • ofranvi ■ Podręcznik prawnlciy,

T  - f f lfldla i S a ,  zawierająca przykłady próśb,
skarg reWersów, kwitów  i t. p ., przez

P°d a n l  C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr.
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dzieła t a  ń  i i k o i u k l e g o ,  nąj-
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znakomitszego nnmorysty P - I t u a n i ę  o r o t t -  
razem za 5 złr.; J.ak rówmeż Ł>‘

Przegląd polityczny.
K raków  29  kw ietnia

W czasie rozpraw w  Izbie P“ ^ ryŚ  b o ­
sk iego  nad przedłożonymi ]j<ej ^  Rad siw iłł i 
m isyi kolonizacyjne) zabrał g łos f hwV
zaznaczył niepolrzebne rozgoryczeń , J indn0.
tanie s ę  środków w y j ą t k o w y c h  sprawia w lndno
ści polskiej, a nie przynosi z drogiej 
dnej w iżn ej korzyści państwu. .

Po nkoóczenin rozpraw nad pomieniony P 
miotem, odroczyła się  Izba panów do . 
b. r. W  czasie kilku posiedzeń, jak ie po^świętach 

j ,  , . i  „„i  Qł*« w  niei ani kaDderz u a p r iv i ,  
odbyła, m e ukazał » 9 ^ J  pis2ą H am L  N a ch r,
ani ks. e p .sma wnosiły z kilku wyrażeń
„JeżU . n,eA  gję ks. Bismarck niebawem  w Izbie 
" " 7  s ł S e  p o s n ę ły  się  w sw ych domysłach  
paaow —"l.irn Mniemaliśmy od początku i mnie 
nieco zada _ • . kg Bismarck zjaw i w  Izbie

panów, ale 8ytuaCya
nieco bardziej *°^*jnje gję obecnie kilku posłów  

W  Berlinie a J poinformowania nowego kan- 
niem ieckicb w  c gtogunk5 W panujących w  pań 
clerza w zględe®  akredytowani i porozumie- 
stwaob, u któryc b ^w estyach bieżących, 
nia się  z nim w  r )< ^ H erai^a  podaje treść

Sprawozdawcą 1 Bismarckiem o obchodzie 
rozm owy swojej z
1 maja. . . ministrem, m iał powiedzieć 

Gdybym był JeS i4ii,vm czynić w dniu tym  
ks. Bismarck. P ° * „ a:e podobało, aby nie obu- 
roboteikom , cobTr 4e X  ich rząd obawia. Tylko  
dzać w  nich rojsli, »  « . j  publicznej, postą- 
w  razie naruszenia spu „ Jemokraci socyalni nado- 
pilbym  z nimi surowo. garzneono rządowi, żo 
kuczają jeszcze nisnw ' b dzjł ale poczytać to 

Zby^ ° »  r " S  t o d n » W -  W  S ,  w c z .-

śnie przeleje nieco krwi tych, którzy spokojność 
społeczności podkopnją. Głównem zadaniem do­
brego rządu jest: nie ulegać prądom chwilowym  
i nie poświęcać im przyszłości. Rząd okazujący 
się silnym jest gwarancyą pokoju na wewnątrz i 
na zewnątrz. Chwilowe koncesye są rzeczą naj­
gorszą. Walka między kapitalistami a robotnika­
mi nie ustanie nigdy, chybaby się ludzie w anio­
łów zamienili. Ale w takim razie nie byłoby na­
wet postępu, jak to do pewnego stopnia widzimy 
na wyspach morza południowego, gdzie ludzie 
żyją w zgodzie z sobą, jak trzody zwierząt. Wal­
ka trwać więc będzie, a najgorszą w niej rzeczą 
byłaby uległość rządu. Powtarzam, że tylko siła 
rządu jest gwarancyą pokoju.

Z telegrafowanego nam już wczoraj rezultatu 
wyborów do rady municypalnej paryskiej wnoszą 
dzienniki paryskie, że zwycięstwo republikanów 
w wyborach ściślejszych będzie n'ezawodnem, a 
erę bulanżyzmu można już w stolicy państwa u- 
ważać za skończoną i stanowczo usuniętą.

W zamiarze obchodzenia uroczystości robotni­
czej w dniu 1 maja uwydatniają się, jak mniema 
Figaro, w Paryżu trzy odmienne grupy. Właściwi 
robotnicy pragną dojść do polepszenia losu swego 
drogą uprawnionego postępowania. Drugiemu gro 
nu (demokratów socyalnych) przywodzą Gucsde 
i Yaillan". Pragną oni uwydatnienia swych ży­
czeń przez manifestacye bez naruszen:a spokoj- 
ności puł licznei. Niebezpieczną jest jedynie grupa 
anarchistów, dla których n'ema środków dość 
burzliwych, którychby się w każdej chwili chwy­
cić nie byli gotowi.

W szelk ie  w ielkie ruchy  społeczne i p o li­
tyczne dajgi łatwg, sposobność do nadużyć i 
w ichizeń ag ita to rsk ich . Żywioły, k tórych  je ­
dyny racyą by tu  i jedynym  celem  dzia łan ia  
jest rozstrój spółeczny i anarchia, a k tó rych  
własny in teres sprzeciw ia się w prost no rm al­
nemu, na rozwadze i legalnych środkach opar­
tem u postępow i, korzysta ją  z każdej sposo­
bności, ażeby ludność zbałam ucić i z drogi 
rozsądku  i prawa sprowadzić.

C hw ila obecna nastręcza nader łatwę, spo­
sobność do okazania owych zdolności ag ita ­
torskich, nie należy się więc dziw ić, iż z niej 
skorzystano i p racę  rozstro ju  n a  nowo pod­
jęto. P rzypatrzm y  się rzuconym  hasłom  i żą­
d an iom , jak ie  się powszechnie wśród mas 
robotników  objaw iają.

Święcenie pierw szego m aja służyć m a dwom 
ce lo m : stw ierdzeniu  międzynarodowej so lid ar­
ności s tanu  robotn iczego , tudzież solidarnej 
tego s tan u  m anifestacy i na rzecz ośmiogo­
dzinnego dnia roboczego.

Cech§i charak terystyczny  zam ierzonego św iat- 
kowania je s t kosm opolityzm  oraz przeciw sta­
w ienie p o s tu la tu  jednej k lasy  ludności in te ­
resom  całego społeczeństw a. M ieści się w tern 
jaw n a  negacya idei narodow ości i patryo ty - 
zmu, zarazem  zaś zupełne zaprzeczenie so li­
darności interesów  całego społeczeństw a, two 
rzycego jeden  naród lub  wspólne państwo. 
Jedno  i d ru g ie , choćby naw et ruch  cały

nie zbaczał z drogi praw a i porzydku, za­
sługiw ałoby samo przez się na  potępienie 
ze strony  czynników , d la  k tórych  obrona p ań ­
stw a i m iłość ojczyzny sy najwyższem  p ra ­
wem i najśw iętszym  obowiązkiem .

S praw a norm alnego dnia roboczego by ła  
oddawna przedm iotem  dyskusyi w lite ra tu rze  
i na zgrom adzeniach socyalistycznych. Gdy 
jednak  daw niej żadano jedyn ie  pewnego skró­
cenia nadm iernej liczby godzin pracy, uw zglę­
dniając różnorodność stosunków , zależnych od 
w arunków  danej gałęzi produkcyi i od wy- 
datności p racy  robotników  każdej narodow o­
ści —  rzucono w roku zeszłym  na kongresie 
socyalistycznym  w P a ry ż u  hasło  ośmio-go- 
dzinnego dn ia  roboczego między k lasy  robo­
tnicze całej E uropy . 0  ile  poprzednie u s iło ­
wania , zm ierzajyce do stopniowego i m ożli­
wego skrócenia godzin  pracy , znalazły  życzli­
we poparcie w nauce i u  rządów wielu państw  
europejskich —  o ty le  niepodobna popierać 
przesadnych ż ą d a ń , nieopierajycych się na 
rzeczyw istości i służących  jedynie za środek 
agitacyjny.

P rogram  ośm io- godzinnego dnia roboczego 
w ylągł się na  gruncie am erykańskim  — czyż 
dlatego m iałby racyę by tu  także w tych  
państw ach eu ro p e jsk ich , gdzie w arunki pro- 
d u k ey i, zdolność i w ytrw ałość ro b o tn ik a , o- 
gólny wreszcie rozwój cyw ilizacyjny dalekim  
je s t  od wzoru am erykańsk iego? Z upełna chy­
ba nieznajom ość rzeczyw istych stosunków  t łu ­
maczy łatw ość szerzenia się ug itacy i, pozba­
wionej pierw szego w arunku  powodzenia, t. j . 
m ożliwości u rzeczyw istn ien ia  podniesionego 
p o stu la tu . K lasy  robotnicze naszego k ra ju  
n ietylkoby nie zyskały , ale s trac iłyby  na p rzy­
jęciu  n o rm , odpow iednich może d la  n iek tó ­
rych zawodów na drugiej pó łkuli, ale w prost 
n iepraktycznych  i d la  produkcyi krajowej zgu­
bnych w obecnych stosunkach  ekonom icznych 
Galicyi. N ie zapom inajm y, iż obowiązuje wszę­
d z ie , a więc i na  polu  ekonom icznem  bez­
względne prawo w spółrzędności rozwoju ró ż­
nych stron  życia społecznego. P rzeszczepić 
bezrozum nie norm y am erykańskie lub  francu ­
skie na g lebę po lską znaczyłoby przeprow a­
dzić nie o rg an iczn ą , pow olną ewolucyę s to ­
sunków sp o łeczn y ch , lecz wywołać rew olu­
cyjny przew rót ekonom iczny, upadek i klęski, 
któreby ty lko  u tru d n iły  praw idłow y, a wido­
czny rozwój naszego społeczeństw a.

Równie bezrozum ną i wręcz antinarodow ą 
i antispołeczną je s t ag itacya za święceniem 
pierw szego m aja. Obok n a tu ra ln y ch  sprzecz­
ności interesów  różnych k las ludności, k tóre 
łagodzić i do pew nej równow agi sprow adzać 
je s t zadaniem  każdej władzy państw ow ej, łą ­
czy w szystkich  i skup ia  w jed n ą  całość, w je ­
den naród i jedno  społeczeństw o niezliczone 
mnóstwo w spólnych d ążeń , p ragn ień  i aspi-

racyj. Solidarność in teresów  w szystkich klas 
ludności w najw ażniejszych dziedzinach życia 
lu d zk ieg o , w ynikająca ze w spólności re lig ii, 
tradycyj h is to ry czn y ch , poglądów  etycznych, 
wreszcie interesów  politycznych  i ekonom icz­
nych, stanow i n iety lko  siłę  każdej organizacyi 
społecznej, lecz w prost je j racyę by tu , w aru ­
nek  nieodzowny jej rozwoju. N egacya owej 
solidarności je s t  więc zaprzeczeniem  samego 
związku społecznego —  a więc an a rch ią  i 
chaosem.

K lasa  robotnicza posiada dzisiaj tak  samo 
jak  każdy inny stan , swoje m niej lub  więcej 
upraw nione p o s tu la ty  i życzenia. W  państw ie 
k o n s ty tu ey jn em , pod opieką równego praw a 
d la  w szystk ich  obyw ateli, wolno jej in te re ­
sów swoich bronić i s ta rać  się na legalnej 
drodze o urzeczyw istn ien ie swych uzasadnio­
nych dążeń. N ie wolno jed n ak  żadnem u s ta ­
nowi, a więc także k lasie  robotniczej p rze­
ciw staw iać m anifestacy jn ie  siebie i swoich 
życzeń w szystkim  innym  klasom  i stanom —  
całem u społeczeństw u.

Święcenie pierw szego m aja byłoby tak iem  
m anifestacyjnem , w prost nieprzyjaznem  stw ier­
dzeniem antagonizm u, k tó ry  nie is tn ie je , byłoby 
jaw nem  wypowiedzeniem w alki całej społeczno­
ści przez jed n ą  ty lko  klasę ludności. K tokolw iek 
p ragn ie prawdziwego dobra robotników , un ikać 
m usi wszelkiej m an ifestacy i, k tóraby  poczu­
cie solidarności społecznej o s łab iła , a  tern 
sam em  zbaw ienne w spółdziałanie w szystkich 
k las ludności ku  podniesien iu  stanu  robo tn i­
czego w wysokim stopn iu  u tru d n iła ,

R zeczyw isty  in te re s  s tan u  robotniczego oce 
n iły  u  nas trafn ie  pow ażniejsze i bardziej 
oświecone części tej k lasy  lu d n o śc i, odrzu­
cając hasło , k tóre nie m a żadnej realnej ko­
rz y śc i, a może przynieść w ielkie i n ieob li­
czalne szkody i nieszczęścia. Je s te śm y  p e­
wni — a w iadom ości z k ra ju  u tw ierdzają  nas 
w tern przekonaniu  —  iż robotnicy polscy 
u słu ch ają  zdrowej i życzliwej rady  p raw dzi­
wych swych p rzy jació ł i n ie pójdą na  lep 
kosm opolitycznych i niezdrow ych agitacyj.

A t-

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  28 kwietnia.

(Sankcye uchwał sejmowych mytniozych. — Pożyczki 
i stypendyum).

(X ) Najjaśniejszy Pan raczył najwyższem po­
stanowieniem udzielić sankcyi dalszym uchwałom 
sejmowym, któremi zezwolono na pobór opłat my- 
tniczych, a mianowicie:

Gminie w M i z u n i u  od dwóch mostów na rze­
ce Mizunce w Mizoniu.

Gminie wspólnie z obszarem dworskim w S z c z u -  
r o w i c a c h  od przewozu na rzece Styr w Szczu- 
rowicach.

Obszarowi dworskiemu w N i e d a r a c h o d  prze­
wozu na rzece Rabie pod Ujściem solnem.

Obszarowi dworskiemu w  W i e t r z y c h o w i ­
c a c h  od przewozu na rzece Dunajcu pod W ie­
trzychowicami.

Obszarowi dworskiemu o r d y n a c y i  ł a ń c u c ­
k i e j  od przewozu na rzece Wisłoku w Gniew- 
czvnie łańcuckiej.

Obszarowi dworskiemu o r d y n a c y i  ł a ń c u c ­
k i e j  od przewozu na rzece Wisłoku w Czarnej.

Obszarowi dworskiemu o r d y n a c y i  ł a ń c u c ­
k i e j  od przewozu na rzece Wisłoku w Białobrze­
gach.

Obszarowi dworskiemu o r d y n a c y i  ł a ń c u c ­
k i e j  cd przewozu na rzece Wisłoku w Budach 
łańcuckich.

Równocześnie zarządziło Prezydyum Namiestni­
ctwa ogłoszenie powyższych sankcyonowanych 
uchwał sejmowych w dzienniku ustaw i rozp. 
krajowych.

Natomiast nie raczył Najjaśniejszy Pan udzielić 
sankcyi uchwale sejmowej, którą zezwolono ob­
szarowi dworskiemu w G n i e w c z y n i e  t r y n i e -  
c k i e j na pobór opłat od przewozu na rzece Wisłoku 
w Gniewczynie trynieckiej.

Z krajowego funduszu przemysłowego, utworzo­
nego przez Sejm na popieranie pożytecznych 
przedsiębiorstw przemysłowych, przyznał W ydział 
krajowy 3°/0 pożyczki: 1) Kazimierzowi Ch o d z i ń -  
8 k i e m u , właścicielowi zakładu artystycznej rzeź­
by kościelnej w Krakowie, w kwocie 3000 złr., 
zwrotną w 20 ratach kwartalnych, licząc od 1-go 
stycznia 1891 r.

2) Stowarzyszeniu stolarzy w S t a n i s ł a w o w i e  
w kwocie 2000 zlr., zwrotną w 20 ratach kwar­
talnych, licząc od 1 stycznia 1890 r.

3) Henrykowi R o s e n b n s c h o w i ,  właścicielowi 
zakładu galwanicznego we Lwowie, w kwocie 2000  
złr., zwrotną w 8 ratach kwartalnych, licząc od 
1 stycznia 1890 r.

Z fundacyi imienia „Franciszka Steczkowskiego 
z Jacła ,“ weszłej obecnie w życie, nadał W ydział 
krajowy stypendyum o rocznych 100 złr. na rok 
1890 Józefowi Bębnowi, uczniowi krajowej szkoły  
zawodowej dla nauki tkactwa w Krośn;e, z za­
strzeżeniem, iż stypendyum to może mu być prze 
dłużone na dalsze dwa lata, jeśli tego będzie w y­
magało w yd ’skonalcn’e się jego w obranem rze­
miośle i okaże dobre postępy w nauce.

W i e d e ń  28 kwietnia.
(— ) Sytnacya polityczna wewnętrzna i zewnę 

trzna jest niezmieniona, i zdaje 8<’ę, że de'egacy< 
wspólne nie będą nastawione przed żadnym ważniej 
szym wypadkiem. Ze Serbia staje się gubernią rosyj 
sk ą , a Bułgarya najwyższej potrzebuje czojności 
żeby się chronić przed knowaniami z zewnątrz 
są to sprawy nie bez znaczenia, ale nie zapalne 
Wewnątrz odbywa się wszystko według przewi 
dyw atia. Jeneralna debata budżetowa przejawił 
liczne zachodzące jeszcze sprzeczności w zapatry 
waniach, lecz przez to dwa wytyczne moment: 
me zostały naruszone, mianowicie, że najważniej 
szą akcyą polityczną pozostaje przeprowadzeni* 
ugody, w czem wszystkie strony zgodnie współ 
działają, oraz, że właśnie dlatego, mimo pozer 
nych trudności rząd nad całą sytoacyą panuje 
cała dalsza pojednawcza akcya tylko od rządi 
wyjść może i m gdzie na opór nie natrafi. Dh 
rzekomej opozycyi jest obecnie narzucony jej prze: 
okoliczności sojusz żywiołów skrajnj ch kamieniec 
u szyi i kulą u nóg. Z tego sojuszu ona Bię wy 
zwolić m usi, a to jest także jedna z tych okoli 
czuości, które pozwalają spokojnie spogląda* 
w przyszłość.

Ze św iata nędzy i m iłosierdzia.
(Dokończenie).

w  • z najznaczniejszych ulic naszego mia-
W jednej rynkn> Znaleść można wymowny

sta , wspólnego zamieszkania, nad inne
okaz takiego gchludnością i przynajmniej w y­
wyższy jaką .eńgkiej. Zajść tam trzeba wieczo-
łącznośctą P‘ koi0Dja wraca z całodziennego za-
re“ - g ?y ?mo znużenia pracą, chętnych udziela
robku i mim obgzerna, ale ciemna i wilgotna 
informacyj. Dos _  rozgraniczonych zawiera
sa la , do dwunas mie8zkania lokatorka, t. zw. 
k ą t ó w .  .Pjcn̂ f muTe miejsce na łóżko i kufe- 
gospodyni . poo - a reńsbieg0 na mie
rek WS  n p dWie osoby, matka z córką lub
8}ąC; sam ciasny kącik zajmują, czynsz się
siostry ten sam m.;e igce nie rozszerza, więc
podwaja, aczko hodzi knbiczną gtopę powie
chyba opłacać pr y z współlokatorek,
trza wdychanego p? ciągu letniego,
Bywają miesiące, m'amw wystarczająca
przymusowego bezrob*oma, podwójną ich
z biedą na dwanaście kątów p.ę . ogób
zawiera liczbę. Nl®rk„dk dzie w łaściw ie zaledwie p ie śc i się w schronisku gdzie w« ^  jegUo gpół_
byłoby dosyć P ^ es r Spędzona koniecznościąka aui uawet federacya. o  w  ^  każdej pię.
żeńska « eCZP P ści każdeg0 kawałka chleba,
dzi miejsca, z njenawidzi wzajemnie. O ja-

chrześcijańskiej, a choćby nawet eko- kiejkolwiek cnrze J ^  w tej megfornej , nie.
nomicznej wspólno - nie m0Że> Nawet spółki
wychowanej rzeszy j  przynogi wła8ny
opału me znoszą. ewa szczupły posiłek
w ęgiel, roznieca og ’j . gka 
i następnej ustępuje og  ̂ 0'świetieniem : ciasnota 

T o  samo dzieje s 9 idnalizm> zazdrosną żą- 
wyradza jakiś dziki , .̂aniczenia gję 0d najbliż-
dzę osamotnienia i o s  at; //onł0 Uomini
szego otoczeń a. Okropny njeZg odnyeh ży-
lupus, w tem skupieniu ’ gtwjerdzenie.
w iolów, aż nadto często 1 wdowa, znaj-

Dawata t o  e )o i garatki roa-
dująca się owego wieczora ws j tryskała,
bitków. Gorycz z każdego jej słowa trysaaia,

wyrzekała na biedę, na gospodynią, na towa­
rzyszki. —  „Czemuż to Pan Jezus biednych ludzi 
na świecie zostawia t —  A trudno przychodziło 
bez litościwego wyrozumienia słuchać tych skarg- 
gdy zapytana: czy miała dzieci, odparła już bez 
narzekania, że dziesięcioro z kolei w grobie zło­
żyła , a przy jednej córce, która jej została, mie 
szkać nie może bo za wielkie tam ubóstwo, u ry. 
baków nadwiślańskich, którzy także na ciężkie 
czasy i na utrudnienia w swo m zawodzie się żalą. 
Tu na skrzynce siedziała 76-letnia staruszka, tam 
młoda dziewczyna, kucharka bez miejsca, dalej 
inna służąca w starszym wieku, śmiercią chlebo- 
dawcy i chwilowem kalectwem pozbawiona obo­
wiązków.

Najwięciej sympatyi wzbudzały lokatorki środ 
ka izby: podeszła w latach matka i chorowita 
córka. One też najwięcej i najchętniej opowiadały 
o instytucyi k ą t ó w ,  a opowiadały z dziwną ja 
kąś cierpliwością, jakoby fatalizmem naznaczoną. 
Obydwie tak były biedne, że istotnie nie znały 
innego pożywienia, jeno czystą herbatę i chleb 
„promuicki,“ trzy razy na dzień. Matka nie wiele 
już mogła zapracować; córka zajmowała się szy­
ciem, gdy się robota znalazła, najczęściej zaś na­
prawianiem i dorabianiem pończoch. Nieraz zale­
dwie 10 centów tym sposobem przez dzień zyska­
ła a jeśli wykończenie nagliło, trzeba było je 
szcze za trzy centy dokupić nafty, aby wieczorem 
przy świetle pracować. To też mimo korzyści zaj 
mowanego dotąd kąta, w śródmieściu, gdzie i o 
nastręczenie roboty i o obstalunki łatwiej, zmuszone 
były przenieść się do tańszego, podziemnego mie­
szkania gdzie zamiast za trzy reńskie, znajdzie się 
schronienie za dwa; Bóg tylko wie, w jakich wa 
runkach i towarzystwie.

Obraz tej ciemnej izby, tych znużonych postaci, 
siędzących na łóżkach lub kuferkach, w migotli 
wem świetle samotnego kaganka, tej nędzy uczci­
wej, lecz strasznej, a uczciwej dziś jeszcze, bo 
któż zgadnie, jakie pokusy jutrzejszy dzień przy­
niesie; do żywego poruszyć musi każdego, który 
te progi przestąpi. Jak na to radzić? Doraźny za­
siłek przyniesie kilkodniową ulgę, nie zmieni w a­
runków bytu. Owszem, ta to cznłostkowość po­
wszednia, codzienna, rzucająca grosz ubóstwu, aby 
się od natręctwa nwolnić, jest bodaj największą 
plagą i grzechem naszego społeczeństwa. Nigdzie

też żebractwo nie jest bardziej rozszerzone, a ja ł­
mużny codzienne nic nie dźwigną, ani zbudują, 
nie przyniosą ani zasługi dającemu, ani rzetelnej 
korzyści obdarowanemu.

Samarytanin zdybanego po drodze nieszczęśli­
wego „zawiódł do gospody.1*

Znalazły się wśród nas podobne jeszcze serca, 
które patrząc na niedole ubogich dziewcząt, jęły  
obmyślać spocób zapewnienia im uczciwego przy 
tułku, na wzór sławnych francuskich Patronages, 
a bardziej jeszcze angielskich Homes. Kwestya 
m eszkań ubogich wszędzie dziś występuje na w i­
downię, darmo u nas czekać na jakiego Peabody, 
któryby tysiące rodzin przygarniał do swych tanich 
gospód. Niema u nas milionerów, niepodobna na 
wielką skalę rozpoczynać dzieła. Ale czemuby nie 
spróbować i u nas stworzyć takie Home dla ucz 
ciwych robotnic, gdzieby znalazły coś na kształt 
rodzinnego domn, nie więzienie, ani nawet ścisłe- 
mi regałami obwarowany zakład, lecz poprostu 
tanie a wspólne mieszkanie, z pewną nad sobą 
opieką i kierownictwem. Tyle się robi dla upadłych 
istót, czemużby nie spróbować umiejętnych i lito­
ściwych środków uprzedzenia upadku i zabezpie 
czenia przed nacierającemi zewsząd pokusami.

W tej chwili zawiązuje się w mieście naszem 
stowarzyszenie pod wezwaniem św. Jadwigi, w iel­
kiej korony polskiej patronki i jałmużnicy, która, 
jak pisze nasz Skarga, „dwór swój i czeladkę, a 
zwłaszcza komorne panny swoje chciała mieć we 
wszystkiej uczciwości, i wiele nazbierała panie­
nek zacnych, ubogich i osierociałych.“ Zamiarem 
owego stowarzyszenia jest stworzenie domu, kędyby 
szwaczki i robotnice, poczciwą zalecone przeszło­
ścią , znalazły tanie mieszkania z skromnym ran­
nym i wieczornym posiłkiem. Przy dobrej admi- 
nistracyi i korzyściach zgodnej spółki, osiągnąć 
można nadzwyczaj niską stopę opłaty miesięcznej. 
Gdyby się znalazła pewna liczba dorocznych ofia­
rodawców, choćby najskromniejszy, lecz stały za­
pewniając dochód, a zwłaszcza, gdyby się poja­
wił dobroczyńca, gotów nabyć domek, którego 
wydzierżawienie najznaczniejszym okaże się w y­
datkiem dla początkującego dzieła, możnaby je 
szcze zniżyć szczupły czynsz od każdej żądany 
lokatorki. Projekt ustaw zostawia mieszkankom  
tego, na polską modłę przerobionego Home, dość 
wielką swobodę, skontrolowaną jednak ściśle o-

kreślonemi godzinami. Ponieważ wiele biedy po­
chodzi z lenistwa i niedosfafecznego wyćwiczenia 
robotnic w obranym zawodzie i rzemiośle, opie­
kunki związku postarałyby się o dokładniejsze 
nauczenie ich szycia i kroiu. Przytem jedyną na­
uką obowiązującą w obrębie domu byłby kate­
chizm, uzbrajający dziewczęta, nieraz zupełnie mo­
ralnie zaniedbane i nierozwinięte, w najpewniej­
szą tarcz i puklerz mocny na dalsze życia w ilk i.

Użyliśmy z umysłu wyrazu d o m u ,  ponieważ 
istotnie zadaniem towarzystwa ma być nietylko 
zapewnienie ubogim pracownicom taniej i uczciwej 
kwatery, lecz nadto i dostarczenia im jakoby do­
mowego, rodzinnego życia, tej wielkiej uszlache­
tniającej dźwigni, której niedostatek tak często 
sprowadza na manowce bezdomne Bieroty. Nieba­
wem pierwsza próba, w skromnych objęta rozmia 
rach, ma wprowadzić w żye!e pomysł kilku dusz 
miłosiernych. W każdym początku Bożego dzieła, 
jednego tylko życzyć, o jedno prosić trzeba, oto 
o oparcie przyszłej budowy na kamienia węgiel 
nem jakiego ludzkiego serca, zagrzanego płomie 
niem miłości. Widzimy skutki takiego w ęgła w o 
grzewalni brata Alberta. —  Obyśmy je oglądali 
w domku św. Jadwigi.

Tak już wśród nas wiele jest miłosiernych za 
kładów i przedsięwzięć, że ciężko o nowe pukać 
ofiary i nowych żądać jałmużn. A jednak, któraż 
piękniej byłaby użytą, jak w celu stworzenia przy­
stani, dokądby zawijały nie życia rozbitki, nie 
skrwawione i splamione życia ofiary, lecz niedo 
świadczone łodzie, którym potrzeba sternika, ochro 
ny i opieki i któreby to wszystko znalazły, obok 
materyalnej korzyści i porządnego umieszczenia. 
Dziewczętom, którym przekładano projekt zamie­
rzonego schroniska, aż oczy zabłysły na samą 
myśl, iż mogłyby już nie mieszkać, jak dotąd, ką­
tem, lecz znaleźć spokojny, własny kącik, w przy­
stępnych warunkach, z łatwością postępu w obra­
nym zawodzie.

Nie wiele potrzeba funduszu zakładowego, a je­
dnak dotąd ani połowy nie zebrano. Chętnie też 
otwieramy nasze łamy składkom , któreby przy­
spieszyły działanie stowarzyszenia, zakreślającego 
sobie tak piękne i tak dobroczynne obowiązki i 
cele. Byle się udało rzecz rozpocząć i w bieg pu­
ścić, później nie będzie już potrzeba o nowe pu­
kać datki i dalszych żądać ofiar, skoro prakty­

czne urządzenie tanich mieszkań pociąga za soł 
ich opłatność. Im większy jednak zbierze się fai 
dusz zakładowy, tem taniej przyjdzie zaprowadź 
odrazu pożądane domowe porządki i nadać cał* 
ści ów charakter rodzinno - domowy, który prz1 
garn-ęte dziewczęta ocali i podniesie. W Nień 
czech podobne próby najświetniejsze przyniósł 
już rezultaty. Przypomnijmy zakład robotnic 
gdzie zamieszkuje przeszło sto dziewcząt zajętyc 
w fabrykach, a dobrodziejstwa spółki pozwalaj 
im dać porządne utrzymanie i przytułek po baj* 
czme niskiej cenie.

Niebrak nam wzorów do tego dzieła miłość 
które niebawem między nami ma powstać i z: 
kwitnąć. Baszty to obronne chrześcijańskiej war* 
wm, która jedna świat ocali przed idącemi prz< 
łomami. Każdy, co do tej budowy dołoży cegiełk 
uczestniczyć będzie w przybliżeniu Królestwa B 
żego na ziemi, oraz w dziele ocalenia rozprzęg: 
jących się społeczeństw ludzkich, które upadaj 
wzajemną niechęcią, a rosną tylko zobopólną słu: 
bą, zbliżeniem się ku sobie —  i miłością.

Dziś nową odrośl rodzajnego drzewa miłosiei 
dzia chrześcijańskiego przychodzi nam poleci 
spółczuciu naszych czytelników, obiecując sobi 
krndyś przedstawić im pełny obraz tej dobroczyc 
nej próby, gdy się ona należycie rozwinie. W ii 
kszą ma ta rzecz doniosłość, aniżeli się może dc 
m jślają samiż jej kierownicy. Z jakim przestaies: 
takim Bię stajesz — stare opiewa przysłowie. Mc 
żnaby je rozszerzyć, mówiąc: że z kim kto mie 
fT ifo 1 i !  m ieszka- ostatecznie kształtuje dusz. 
i charakter przywykający stopniowo do obniżeni

hCg2 1 “ *‘erya.lnfg o  poziomu, do zewnętrz 
nego brudu, który- i  do duszy w końcu nieodlą 
czme przylega. Schludność i poczciwość otoczenb 
rozstrzyga o życiu i przyszłości.

Jaśli nam się uda temi kilku słowami zdohv 
sprzymierzeńców stowarzyszenia św. Jadwigi za 
chęcem tem powodzeniem, gotowi ,
począć wędrówkę nakształt t ii Wca roz
demik po atolicy F rincyi odbvw» ^ Parysk aka 
kowskiego miłosierdzia nibó * j  1 rocz,niki kr* 
tnie świarWnno « n u ^  W iedn§ całość, pię 

zkąd serce h li?  dobroczynności teg0 serca Polski 
zsąd  serce bije na cały kraj tętnem miłości.

Z.IM
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Nad umysłami dominuje sprawa socyalna. Oba­
wy zaburzeń są jednak zupełnie bezzasadne 
z dwóch powodów. Najpierw przedsięwziął rząd 
rozległe środki ostrożności; wojsko, policya, straże 
pożarne są i będą stosownie rozlokowane i w po­
gotowiu. Po wtóre, prawie cała ludność robotnicza 
przelękła się zabnrzeń przez motłoch popełnianych; 
zrozumiała, że zaburzenia i sroga ręka władz ka­
rzących muszą niezmiernie szkodzić ruchowi dą­
żącemu do poprawy losu robotników. Robotnicy 
organizują się przeto dla propagandy legalnej i 
jawnej, a zarazem do odporu zamachów ewentu 
alnych ze strony mothchu. Władze są przekonane, 
że gros robotników odtąd stanowczo im pomagać 
będzie w utrzymaniu porządku.

Dnia 1-go maja odbędzie się t. z. Praterfahrt 
z całą swobodą, cała arystokracya będzie zmobili­
zowaną, a zapewniają, że także cesarz, cesarzowa 
i cały dwór wezmą udział w tej wiosennej roz­
rywce, której powodzenie jest dla W iednia zawsze 
wróżbą dla ożywienia mchu i rozwoju interesów. Na 
swój sposób zmobilizowała wielką część arystokracyi 
księżna Metternich dla widowisk amatorskich na 
cele dobroczynne, które odbędą się dzisiaj i jutro. 
Próba jeneralna zapoznała nas już w sobotę z tą 
revue des speciality. Przez trzy godziny raczą ama­
torzy publiczność komedyą i farsą, żywemi obra­
zami i baletem, iluminacyą różnokolorową, a księ­
żna Metternich jako impresario i uniwersalna ar­
tystka „do wszystkiego" produkuje się co chwila 
w innej postaci: jako przełożona instytutu panien 
(16 studentek), jako Paryżanka Jin du siecle, jako 
przekupka wiedeńska, jako pani domu na sali wi 
dzów. Z pośród amatorów największe uznanie 
zyskuje u publiczności szlachetnością i swobodą 
całego poruszania się na scenie, niby u siebie 
w salonie, hr. Tomaszowa Stadnicka i młody hr. 
Jan  Tyszkiewicz, który w ubiorze oficera francu­
skiego tańczy gawota. Szkoda, że komedya Dwie 
wdowy nie przyczynia się do powodzenia tych wi­
dowisk, którym dodaje uroku nieprzebrane boga­
ctwo kostyumów i obfitość pięknych tm atorek.

Wystawa rolniczo-leśna, której otwarcie nastąpi 
dnia 15 m aja, a której urządzenie komitet zapro­
szonym gościom wezo'aj objaśniał, będzie nad­
zwyczajnie zajmującą i pożyteczną. Zajmie ona 
200.000 metrów kwadratowych przestrzeni. W od­
dziale przemysłu domowego kraj nasz będzie prym 
trzym ać, a to z podwójnego ty tułu: raz ilością i 
jakością okazów, powtóre dlatego, że we wszyst­
kich szkołach koszykarskich w calem państwie, 
jak  mi to centralny ich inspektor oświadczył, są 
werkmeistrami nasi chłopi, nasi wyuczeni maj­
strowie, jako najzręczniejsi. Nowym będzie od­
dział: spożytkow ani odpadków, oraz wystawa ży­
wych płodów morza. Bardzo pouczającą będzie 
wystawa wszystkich sposobów zalesienia z Earstu 
i z Sudetów, uprawy wierzby, mleczarnie, browa­
ry, gorzelnie i oukrownie, a fontaines lumineuses 
wynagrodzą tych, którzy w Paryżu na wystawie 
być nie mogli.

W ciasnym i niestety brudnym lokalu Towa­
rzystwa biblioteki pilskiej miał artysta Tadeusz 
R y b k o w s k i  odczyt, raczej pogadalkę o har­
monii i zastosowaniu barw, zwłaszcza do ubioru 
kobiecego. Pogadankę ilmtrował okazami stoso 
wnemi, które przedstawiał w rozmaitem, różnoko 
lorowem oświetleniu. Publiczność, zwłaszcza p a n i ,  
żałowały tylko, że na jednej pogadance się skoń­
czyło. Zarząd Towarzystwa zamyśla jednak wpro­
wadzić znaczne ulepszenia i rozszerzyć swoją dzia­
łalność.

Najj. Pan postanowieniem z d. 18 kwietnia b.r. 
nadał dyrektorowi fabryki tytoniu w Jagielnicy, 
Michałowi E u n s t a r o w i ,  z powodu przeniesienia 
go w stały stan spoczynku tytuł i charakter radcy 
skarbowego z uwolnieniem od taksy.

Prezydent wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie zamianował praktykanta przy departamencie 
rachunkowym krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie, Edmunda S c h n e i d e r a, asystentem rachun­
kowym przy wyższym sądzie krajowym we Lwowie.

Rada państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej to­

czyła się dalsza dyskusya nad tyt. „zarząd cen­
tralny ministerstwa oświaty.“ Dep. E b e n h o c h  
przemawiał za szkołą wyznaniową, której celem 
nie jest wcale obniżanie poziomu wykształcenia. 
Duchowieństwo nie chce panować, ale chce słu­
żyć narodowi. Gdyby partya konserwatywna d ą­
żyła do panowania, to raczej odrzuciłaby ona żą­
danie szkoły konfesyjnej, skoro takowe nie jest 
sympatycznem dla miejskiej i przemysłowej lu­
dności. Co się tyczy szkoły wyznaniowej, to roz­
różniamy dwa jej rodzaje: formalną i materyalną. 
Formalną jest ta szkoła, w której dzieci rozdzie­
lone są według wyznań, ale nauczyciel nie po­
trzebuje koniecznie działać w duchu wyznania — 
tak jest w Niemczech; meteryalną zaś owa szko­
ła , gdzie także nauka, o ile to możliwe, odpo­
wiada duchowi wyznania. Mówca żąda podobnej 
właśnie szkoły. Eatoliccy posłowie żądać będą 
zawsze szkoły wyznaniowej na cześć Boga, dla 
ochrony Eościoła, dla dobra ojczyzny i ludu.

Deput. L u  p u l  zaleca rozszerzenie rumuńskich 
klas równoległych w wyższem gimnazyum w Su- 
czawie, utworzenie nowego niższego gimnazyrm 
rumuńskiego w Czerniowcach i założenie lekar­
skiego wydziału przy uniwersytecie czerniowie- 
ckim.

Dep. F u s s  (jen. mówca contra) polemizuje 
z wywodami Ebenhocha i przemawia za zatrzy­
maniem studyum klasycznych języków w gimna- 
zyach.

Dep. J a h n  (jen. mówca pro) omawia stosunki 
szkolne w Czechach i zaleca rychłe utworzenie 
teologicznego wydziału w uniwersytecie pragskim 
z czeskim językiem wykładowym. Obowiązkiem 
czeskiego narodu jest popierać żądanie Morawian 
względem założenia samoistnego uniwersytetu na 
Morawie. Mówca w końcu przedstawia niektóre 
specyalne życzenia co do szkół przemysłowych i 
seminaryów nauczycielskich i kończy zapewnie­
niem, iż naród czeski w walce o swe najwyższe 
dobra nie osłabnie; naród może w tej walce uledz, 
ale nie podda się.

Referent deput. B o b r z y ń s k i  zauważa, iż o- 
świadczenie książąt Eościoła nie stanowiło ani 
ultim atum , ani też nie było żadnym pozytywnym 
parlamentarnym wnioskiem. W oświadczeniu tem 
usznaczonem jest tylko ogólae zasadnicze stano­
wisko Eościoła wobec szkoły ludowej. Do kom­
petentnych ustawodawczych czynników należy prze­
ciągnąć granicę, o ile one uważają za skuteczne

postępować w kierunku wskazanym przez książąt 
Eościoła. Mówca zaznacza, iż rie  jest wprawdzie 
upoważnionym do złożenia jakichkolwiek oświad­
czeń w tej kw estyi, ale m niem a, iż o ile zna za­
sady większości, może scharakteryzować bliżej 
jej dążenia. Większość daleką jest od tego, aby 
chciała wstrząsać zasadniczemi ustawami i nie 
chce też ona niczego podjąć, coby mogło może 
wystawić państwo na gwałtowne polityczne prze­
silenie lub wstrząśnienie. Całe dążenie większości 
skierowane jest ku tem u, aby postanowieniom u- 
staw zasadniczych i konstytucyi dopomódz do u- 
rzeczywistnienia, w ustawodawstwie o szkołach 
ludowych zaznaczyć tylko kierujące zasady, a 
wszystko inne pozostawić ustawodawstwu krajo­
wemu. (Brawo! z prawicy). Większość niema nic 
do zarzucenia zasad?ie, iżby każda przez pań ­
stwo , przez kraj i przez gminę utrzymywana 
szko ła, uznaną była za publiczną. Trzeba jednak 
starać się o to , aby wszelkie wątpliwości co do 
wychowania dzieci uchylonemi zostały, a w miej­
sce nieokreślonego wyrazu „religijno-obyczajowy“ 
musi być wyraźnie i ściśle wypowiedzianem, iż 
wychowance ma nastąpić na podstawie pozyty­
wnej religii dzieci. Większość nie chce osłabiać 
prawa państwa do nadzoru szkół, ale musi ona 
żądać, aby do państwowej ustawy o szkołach lu­
dowych przyjętą została zasada, iżby normy co 
do kierownictwa szkoły tak były urządzone, aby 
Eościołowi było możliwem odpowiednio spełniać 
przysługujące mu zadanie co do nauki religii i 
religijnego wychowania dzieci. Co się tyczy za­
kresu nauki, sądzi większość, iż dotychczasowe­
go zakresu ścieśniać nie należy. Ośmioletni obo­
wiązek uczęszczania do szkoły należy zatrzymać, 
ale jednak aby zadość uczynić życzeniom wzglę­
dem ulg w tej mierze, powinna być poszczegól­
nym gminom pozostawiona swoboda do zarządze­
n ia, aby codzienna nauka ograniczoną została do 
sześciu la t , a przez dwa lata odbywała się nauka 
powtarzania. Dalej musi większość żądać, aby 
wszystko, co dotyczy wewnętrznego urządzenia 
i ustroju szkoły Jadowej, pozostawionem zostało u- 
stawodawstwu poszczególnych krajów i aby szkoła 
ludowa możliwie zastosowaną była do rozmaitych 
stosunków ludu, jego właściwości i jego poziomu 
wykształcenia.

Być może, żo opozycya porzuci swe stanowisko 
w kwestyi szkolnej, jak  porzuciła stanowisko co 
do narodowościowego sporu w Czechach, gdyż 
spór ten drogą pokojowego porozumienia między 
obu narodowościami został załatwiony. Fakt ten 
przyczyni się także do wzmocnienia autonomisty- 
cznego stanowiska, a wskutek tego także istnie­
jące rozterki między poszczególnemi narodowo­
ściami w niektórych krajach bez wmięszania się 
Rady państwa będą mogły być załatwionemi. 
Większość żąda tylko od opozycyi czysto objekty- 
wnego oceniania projektów reformy, jakie wnosi 
w duchu antonomi8tycznym. Opozycya, gdyby na­
wet miała kiedy znowu stanąć u steru rządów, sta­
rać się będzie w każdym razie pozyskał: Eościół 
dla szkoły ludowej i przyznać mu należne stano­
wisko. (Żywe oklaski z prawicy).

Po przemówieniu referenta przyjęto tyt. „zarząd 
centralny “ 130 przeciw 16 głosom.

Po przeprowadzeniu dłuższej dyskusyi przyjęto 
następnie 8 dalszych tytułów etatu ministerstwa 
oświaty.

Następne posiedzenie odbywa się w dnia dzi­
siejszym.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie  Rady miejskiej d. 28 kwietnia.

Przewodniczy prezydent miasta Dr S z l a c h -  
t o w s k i .

W dalszym ciągu rozpoczyna się dyskusya nad 
wnioskami większości i mniejszości komisyi tea 
tralnej. Pierwszy zabiera głos r. m. Z a r e m b a  i 
p rosi, aby prezydent zapytał Rady, czy może głos 
zabrać. — P r e z y d e n t  oświadcza,iż r.m . Zaremba 
może głos zabrać, skoro odstąpił od wspólubiega- 
nia się z planami swemi na budowę teatru. — 
R. m. Z a r e m b a  z fachowego stanowiska kryty­
kuje klatkę centralną schodową w projekcie p. Za­
wieyskiego, wykazując, że głębokość jej jest nie­
dostateczną, wynosi bowiem zahdwie 5 20 metrów, 
podczas gdy głębokość podobnej klatki teatrzyku 
w Altonie na 900 osób wynosi 7 m., a w innych 
teatrach znacznie więcej. Chcąc osiągnąć potrze­
bną głębokość klatk i, trzeba będzie powiększyć 
ją  znacznie, a przez to powiększyć cały teatr, z czego 
wynikną koszta. Przechodzi mówca w krytycznym 
poglądzie korytarz obok sali widzów, korytarz obok 
sceny, a potem wykazuje, że usunięcie schodu 
w lożach projektu p. Odrzywolskiego nie wyma­
ga zmiany całego planu, tylko podniesienia para­
petu galeryi. Zastanowiwszy się następnie nad 
niezgodnością facyat bocznych z przekrojami w pro­
jekcie p. Zawiejskiego, nad kosztami utrzymania 
takiej faeyaty, jaką proponuje p. Zawiejski, za­
pytuje mówca referenta większości kom isyi, czy 
to wszyscy technicy w komisyi uznali, że zmiana 
rzutów poziomych w projekcie p. Zawiejskiego, 
nie jest potrzebną? Ostatecznie przechodzi mówca 
do kosztów budowy teatru i wykazuje, że projekt 
p. Zawiejskiego obejmuje 2124 m. □  zabudowa­
nej powierzchni, co w porównaniu z innemi tea­
trami jest za wiele i naraża miasto na wydanie 
pieniędzy, które mogłyby być raczej użyte na za­
pewnienie wygody wewnątrz teatru i owego kom­
fortu, jaki obecnie wymaganym jest w teatrjcb. 
Według zdania mówcy, wykonanie projektu p. Za­
wiejskiego kosztować może 580,000 złr., oprócz 
magazynu na dekoracye, instalacyi i maszyn po­
trzebnych. Eończąc, zwraca mówca uwagę, aby 
miasto nie szło dalej w sprawie teatralnej, aniżeli 
iść powinno.

R. m. Dr F. J a k u b o w s k i  wykazuje, że pro­
gram na budowę naszego teatru był prawie kopią 
programu na budowę teatrów w Halli, Preszburgu, 
Reichenbergu. Tam program zrozumiano i wybu­
dowano te a tra ; u nas nietylko nie wybudowano 
teatru, ale nie zrozumiano programu. Program był 
jasny i domagał się schodów dla każdego piętra 
i każdej strony osobnych. Pan sprawozdawca wię­
kszości komisyi i inni radcy zachwalają dziś klatkę 
schodową p. Zawiejskiego, przeciwną programowi, 
zachwalają ją  ci sam i, co uchwalili program i o- 
sobne schody. W pierwszym konkursie zwala się 
winę na program z powodu nieosiągnięcia rezul­
tatu ; w drugim na jurorów, że mianowicie przy­
pięli oni łatkę każdemu projektowi. Nie ich wina, 
że przypięli łatę; musieli oni specyalnie wytknąć 
błędy według danej im przez Radę instrukcyi, a 
nie ich w iną, że te błędy znaleźli. Nie jurorzy 
więc w inni, ale ktoś inny. Mówca wykazuje, że
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niema przez jurorów zaleconego drugiego proje 
ktu, prócz projektu pp. Stryjeńskiego i Ekielskie- 
go. W tej mierze wątpliwości być nie może. Wy­
kazuje dalej mowea, że w komisyi teatralnej 4 
techników na 5 uczestniczących w obradach ko­
misyi, nie przyznało wyższości projektowi p. Za 
wiejskiego. Więc nietylko nie słuchamy zdania 
jurorów, ale nie słuchamy zdania w gronie na- 
szem zasiadających techników. Na czemże więc 
opierać się mamy? To są powody, które kierowa­
ły mniejszością komisyi teatralnej, iż inne od 
większości dała wota. Mówca wyjaśnia dalej, jak 
łatwo wobec komisyi dokonywał poprawek p. Za­
wiejski. Pociągnął węglem i poprawka była zro­
bioną, ale to pociągnięcie węglem istotnego błędu 
nie usuwało. Mówca wykazuje błędy projektu p. 
Zawiejskiego i przeciwstawia mu plany pp. Stry­
jeńskiego i Ekielskiego, których zalety podnosi. 
Przechodzi wreszcie mówca do ważnego punktu 
kos? tów budowy teatru. Wybudowanie teatru we­
dle planów p. Zawiejskiego będzie stworzeniem 
źródła wydatków na konserwacyę dla miasta. Czy 
włzśeiwem jest tworzyć dziś źródła rozchodów, 
gdy nam idzie o wyszukanie źródeł dochodu. Mó­
wca oblicza, że budowa teatru w Erakowie wedle 
planów p. Zawiejskiego będzie kosztować 650.000 
z lr., podczas gdy budowa „Volksteatru“ w W ie­
dniu kosztowała 450 000 złr., w Preszburgu 450.000 
złr., w Earlsbadzie 450.000 złr czy 500.000 złr. 
Dlaczego ubogi Eraków ma tyle na teatr wyda­
wać w chwili, gdy idzie o podniesienie podatków 
na fundusz administracyjny? Jeżeli doliczymy do 
kosztów grunt wartości 100.000 złr., jeżeli doda 
my zburzenie części budynku św. Ducha, co ró­
wnież oznacza wartość 100.000 złr., to dojdziemy 
do cyfry 850.000 złr. Jest to kwota, która prze 
nosi siły miasta i dlatego zastanowić się należy, 
czy można wydawać tyle pieniędzy, by mieć teatr 
wedle projektu p. Zawiejskiego, czy też ograui 
czyć się do skromnego i bezpiecznego a znaczcie 
tańszego projektu według planów pp. Stryjeńskie 
go i Ekielskiego.

R. m. prof. Dr D o m a ń s k i  sądzi, że dziś sprawa 
jest do uchwały niedojrzałą, i uzasadnia wniosek, 
aby wezwać pp. Stryjeńskiego i Ekielskiego, Odrzy­
wolskiego i Zawiejskiego do wykonania poprawio­
nych planów według wskazówek ju ry , a wtedy 
dopiero będzie można ocenić, które plany odpo­
wiadają wymaganiom Rady.

R. m. Z a r e m b a  uzupełnia swoje przemówienie 
tem, iż jest za przyjęciem planów p. Odrzywol­
skiego za podstawę budowy teatru w Erakowie.

R. m. E w i a t k o w s k i  oświadcza, iż większość 
komisyi teatralnej nie mogła oprzeć się na zdaniu 
jury, bo jedno grono znawców stanęło w sprze­
czności z drugiem. Większość komisyi wybrała 
plany tego autora, co zdolnością talentem i spry­
tem zdawał jej się najodpowiedniejszym. Mówca 
powołuje się na to, iż p. Zawiejski na 8 konkur­
sach zdobył 8 nagród.

Wiceprezydent p. F r  i e d l e i n  wykazuje, że plany 
p. Stryjeńskiego i Ekielskiego nie przedstawiają 
bezpieczeństwa dla widzów na galeryi; projekt 
zaś p. Odrzywolskiego ma takie błędy, że gdyby 
się je zaczęło usuwać, to cały się może zatrzsść.

Na wywody te odpowiedział r. m. Dr F. J a ­
k u b o w s k i .

R. m. Dr Karol P i e n i ą ż e k  w krótkiem prze­
mówieniu odpiera zarzuty uczynione projektowi 
p. Odrzywolskiego i wykazuje, iż projekt ten nie 
potrzebuje by przerabianym i nadaje się do wy­
konania według orzeczenia znawców.

Na te n  zakończoną została rozprawa i zabiera 
głos z porządku sprawozdawca większości komi­
syi r. m. K n a u s .  Odpiera on zarzuty r. m. Za­
remby twierdzeniem, że klatka schodowa p. Za­
wiejskiego jest ładna; że równie pochyłe w pro­
jekcie p. Zawiejskiego są korzystne na wypadek 
popłochu, że niesłusznym jest zerzut co do nie 
zgadzania się facyat bocznych z przekrojami, 
bo taki motyw użytym jest za kaplicą Zygmun 
towską na W aw elu; że wreszcie p. Zawiejski nie 
potrzebował się stosować do rozporządzenia Na­
miestnictwa dolno - austryackiego, obejmującego 
przepisy co do budowy teatrów, bo przepisy te 
nas nie obowiązują. Przyznaje mówca, że w ko­
misyi teatralnej on jeden uznał, że nie trzeba 
zmieniać rzutów poziomych w projekcie p. Z i  wiej­
skiego.

Referent mniejszości komisyi r. m. Dr J o r d a n  
mówi, żę wprawdzie nie potrzebował p. Zawiejski 
trzymać się rozporządzenia Namiestnictwa dolno- 
austryackiego, ale powinien się był trzymać pro­
gramu, który wyraźnie żądał, aby rozporządzenie 
owo było uwzględnione. Mówca wykazuje, że wnio­
sków mniejszości broni powaga jurorów, na któ 
rych nieznawcy opierać się muszą, bo nie chcą 
polegać na własnem widzimisię, ale oceniają głę- 
tnką odpowiedzialność, jaka na Radzie ciąży wo­
bec przyszłości. Ani jeden z jurorów nie oświad 
czył się za projektem p. Zawiejskiego; wszyscy o- 
świadczyli się za projektem pp. Stryjeńskiego i 
Ekielskiego. W komisyi teatralnej na 5 techn ków 
3 oświadczyło się przeciw p. Zawiejskicnm, 1 za 
chował milczenie, a tylko jeden referent większo­
ści komisyi oświadczył się za p. Zawiejskim. Lo­
jalność każe mi iść za zdaniem jurorów i zda­
niem członków-techników komisyi teatralnej. Mó­
wca wykazuje, że mniejszość komisyi nie mogła 
uznać talentu; p. Zawiejski posiada wiele fantszyi, 
ale budowa teatru to nie pisanie poezyi lub ukła­
danie kantaty. Mniejszość sądzi, że budowa teatru 
wymaga dojrzałości, a tej nie znalazła u p. Z a­
wiejskiego.

R. m. prof. Dr D o m a ń s k i  cofa swój wniosek.
Rada przystępuje do głosowania kartkami naj­

pierw nad nazwiskiem architekta, którego plany 
mają być przyjęta za podstawę do budowy teatru.

Na 51 głosujących 33 głosów padło na p. Za­
wiejskiego; 14 głosów na p. Odrzywolskiego; 4 
glosy na pp. Stryjeńskiego i Ekielskiego.

Następnie uchwaliła Rada rozpocząć rokowania 
z p. Zawiejskim co do uzyskania ostatecznych pla­
nów i zapewnienia kierownictwa budowy.

Na tem zakończono posiedzenie jawne i przy­
stąpiono do poufaeg'-

R o z ru c h y  ro b o tn icze .

Nadchodzące z wiarogodnych źródeł wiadomości 
donoszą, iż w większej części powiatów przemy­
słowych Dolnej Austryi usposobienie w sferach 
robotniczych, jest znacznie spokojniejsze.

Z Fulnek donoszą w dniu 25 b. m .:
Wszyscy tutejsi fabrykanci dali wczoraj na żą 

dania robotników względem zaprowadzenia 8 go­
dzinnej pracy dziennej, podwyższenia płacy o 
70°/o i zniesienia pracy kobiet, odpowiedź odmo 
wną. Zapewniają oni, iż nie są w stanie chociaż 
by nawet częściowo zadośćuczynić tym żądaniom.

Przeciw zniesieniu pracy kobiet oświadczyła się 
była też znaczna część robotników, gdyż w takim 
razie wiele kobiet pozbawionoby chleba. Cały ruch 
podobno wszczęty został za inieyatywą kilku nie­
zadowolonych tkaczy; wspomniane wyżej żądanie 
postawili także tylko tkacze. Dzień 1 maja po 
zwolono obchodzić świątecznie z zastrzeżeniem, iż 
zezwolenie to nie ma być precedensem na przy 
szłe lata. Dotychczas jeszcze stoją tutaj 2 kom 
panie piechoty. Ludność jest jeszcze bardzo wzbu 
rzoną i obawia się ponownych ekscesów po odej 
ściu wojska. Dopiero wczoraj pojawił się znów 
oddział ekscedentów w pobliżu m iasta, który je 
dnak z obawy przed wojskiem rozprószył się. — 
Straże ogniowe m iasta, przyległej gminy Gerli- 
chowa i fabryk Polłacka czuwają w nocy i speł­
niają służbę patrolową.

W sprawie niepokojów w k o ł o m y j s k i m  p o ­
w i e c i e  piszą ze Lwowa do Polit. Corresp.:

W kilku gminach powiatu kołomyj skiego zaszły 
ekscesy z cechą antisemicką. Powód ich przypi 
sują jeżeli nie wyłącznie, to głównie nietaktownej 
do najwyższego stopnia i podburzającej przemowie, 
jaką miał do chłopów jeden z kołomyjskich kon- 
cypientów adwokackich, Rusin, podczas otwarcia 
ruskiej czytelni wiejskiej. Ekscesy ograniczyły się 
do niedzieli na lżeniu i dokuczaniu żydom; wy­
padki czynnych napaści dotąd zdarzyły się tylko 
sporadycznie.

Wdrożono sądowo karne dochodzenie w tej spra­
wie. Spokój udało s5ę utrzymać bez uciekania się 
do nadzwyczajnych zarządzeń. Doniesienie jedoe 
go z lwowskich dzienników miejscowych, iż zabito 
jednego człowieka, pozbawione jest zupełnie wszel 
kiej podstawy.

Według autentycznych wiadomości z B i a ł y  
liczba osób zabitych lub zmarłych w szpitrm, 
wskutek ran, odniesionych na miejscu rozruchów 
w dniu 23 b. m. wynosi 11. A mianowicie zmarli: 
1) Franciszek Wojtyła, rodem z Cięcina (powiat 
żywiecki), liczący lat 51, podobno żonaty i dzietny, 
wyrobnik. 2) Szymon Sablik, z Kóz, lat 16, stanu 
wolnego, wyrobnik. 3) Józef Huczek, z Rybsrzo- 
wic, lat 18, stanu wolnego, wyrobnik. 4) Jan Kanty 
Szlagor vel Koziołek, z Bujakowa, lat 23, wolny, 
wyrobnik. 5) Franciszek Sohlich, z Alt-Bielitz 
(Bielsk), lat 37, wolny, robotnik fabryczny u Fr. 
Zipsera w Bielsku. 6) Maciej Mrozek z Rychwałdu 
(powiat żywiecki), lat 32, wolny, robotnik w fa­
bryce machin w Biały. 7) Józef Imielski, z Lipnik, 
lat 27, żonaty (ma mieć dwoje dzieci) _ zarobnik. 
8) Józef Wiener z Buczkowic, lat 33, nie żył z żo­
ną, bezdzietny, pomocnik rzeżuicki, bez zajęcia.

Oprócz powyżej wykazanych, zmarło trzech, 
których nazwiska i pochodzenie nie mogły być 
dotychczas stwierdzone.

Z rannych pozostaje obecnie jeszcze w opiece 
lekarskiej siedmiu, a mianowicie: 1) Paweł Uroda, 
z Płazy (powiat chrzanowski), lat 37, żonaty, bez 
dzietny, zarobnik fabryczny. 2) Jerzy Kwaśny, 
z Matzdorf (powiat bia'ski), lat 32, żonaty, ojciec 
4 ga dzieci, bez zajęcia. 3) Bernard Żołtyn, z Mię 
dzybrodzia lipn., lat 26, wolny robotnik fabryczny. 
4) Marcin Kocania, z Harbutowic (powiat wado­
wicki), lat 24, wolny, pomocnik stolarski, bez za­
jęcia. 5) Michał Tarnawa, z Buczkowic, lat 34, 
żonaty, ojciec 2 ga dzieci, robotnik fabryczny 
z Biały. 6) Andrzej Dudys, z Godziski nowej, lat 
20, wolny, wyrobnik i wreszcie 7) Michał Sadlik, 
z Kóz, lat 31, żonaty, ojciec 2 ga dzieci, porno 
cnik murarski.

- - - A n J f f ł l l B

h b o i i k a .
—  Aroyksiążę Ferdynand Karol i inspekt)T iiży- 

nieryi bar. Salis-Soglio wczoraj wieczorem odjechali do 
Wiednia.

—  Bar. Reinlaender, komendant przemyskiego kor­
pusu, dzisiaj rano przejechał przez Eraków z Wie­
dnia do Przemyśla.

—  Komendant korpusu krakowskiego fmp. Fryde­
ryk Kreutz v. Krieghammer mianowany został przez 
NPana tajnym radcą przy sposobności majowego a- 
wansu w armii i marynarce.

_  Z Wiednia telegrafują do G azety  Lw ow skiej: 
Stan zdrowia prezydenta Dr S m o l k i ,  który noc 
z soboty na niedzielę spędził mniej spokojnie, dzisiaj 
się polepszył, jednak nie w tym stopniu, aby Dr 
Smolka mógł już objąć przewodnictwo obrad w Iz­
bie. —  Dzisiaj przybył tu Dr Stanisław Smolka, 
profesor Uniwersytetu krakowskiego, celem odwiedze 
dzenia ojca.

Dr Maksymifan M a c h a l s k i ,  adwokat w Wie 
dniu i poseł z miasta Krakowa do Rady państwa, zre­
zygnował z adwokatury i odstąpił swą kancelaryę p 
Dr Edmundowi Kornfeldowi, adwokatowi w Wiedniu.

—  Nowy sposób leczenia tyfusu. Lekarz naczelny 
szpitala Northern w Liverpoolu, Dr Barr, wyna azl 
podobno nowy sposób leczenia tyfusu. Dzienniki an­
gielskie donoszą, iż wyleczył on cały szereg chorycl 
na tyfus z pomocą długiej kąpieli w ciepłej wodzie. 
Młoda szesnastoletnia dziewczyna, która chcra była 
na tyfus w najostrzejszej formie, przeleżawszy sz ść 
dni w wannie, powróciła jakoby do zdrowia; mężczyz­
na jakiś, 38 - letni, przeleżał 11 dni w ciepłej wodzie 
z jak w najlepszym rezultatem. Z dwunistu chorych, 
na których Dr Barr próbował swego nowego systemu, 
ani jeden nie umarł podobno.

—  P. Cham berland , współpracownik Pasteura, 
zrobił wspólnie z dwoma innymi badaczami, pp. Ca 
diac i Mennier, odkrycie, iż eseneya cynamonowa 
zabija w przeciągu 12 godzin bakcylnsa tyfusowego. 
Eseneya ta, roztryskana po pokoju, niszczy także za- 
wiążki tej choroby

—  Emancypacya kobiet postępuje w Chicago ol- 
brzymiemi krokami, ale nie w pożądanym kierunku. 
Rabusie uliczni ze sfery płci pięknej nie należą tam 
do rzadkości. W ubiegłym tygodniu robotnik towa­
rzystwa elektrycznego, Lincoln Sherman, powracając 
do domu, napadnięty został przez dwie takie ze ma­
skowane „amazonki nocy“, które groziły mu rewol­
werem. Ograbiły one napadniętego z gotówki 7 do­
lar., zegarka i innych wartościowych drobiazgów, po 
czem umknęły, a obrabowany nie zdołał w cieniach 
nocy odszukać „pięknych maseczek.

Wi miasto 1 kraju.
—  P. Kazimierz Skrzyński współpracownik Gazety 

lwowskiej, w przejeżdzie do Anglii, bawił dziś w na-
szem mieście. ,

— Rada miasta na wczorajszem poufnem posiedze 
niu nadała prezentę na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole III ludowej miejskiej p. Maryanowi Ru 
d n i e  ki  emu,  dotychczasowemu nauczycielowi młod- 
azemu przy szkole ludowej VIII, prezentę zaś na 
opróżniona przez to posadę nauczyciela młodszego 
w szkole VIII p. Waleremu K r z a n o w s k i e , m u  obe­
cnie nauczycielowi szkoły ludowej na Zwierzyńcu.

—  Krakowskie Towarzystwo Techniczne odbędzie 
w środę dnia 30 b. m. b. r. o godz. 7 wieczorem 
posiedzenie w lokalu Towarystwa przy ul. Brackiej 
pod Nr 15, 1 piętro. Porządek dzienny: 1) Odczy­
tanie protokółu z ostatniego posiedzenia; 2) Sprawi 
tytułów technicznych, poruszona przez „Towarzystwo 
Techników w Gracu“ ; 3) Wnioski Zarządu (urządze­
nie wycieczki naukowo technicznej); 4) Wnioski 
członków.

— S ta ran iem  Czytelni akademickiej (nowej), od­
będzie się ku uczczeniu 99 tej rocznicy ogłoszenia 
konstytucyi dnia 3 maja 1791 r., nabożeństwo pa­
miątkowe w Katedrze krakowskiej na Wawelu w pią­
tek d. 2 maja b. r. o godzinio 9 zrana, na które 
Czytelnia akademicka zsprasza rodaków, mł;dzież 
uniwersytecką, szkolną i rękodzielniczą. Wieczorem 
tego samego dnia o godzinie 7 odbędzie się w lokalu 
Czytelni (Rynek I. 37) uroczysty wieczorek deklama- 
cyjno-wokalny, na który profesorowie wraz z mło­
dzieżą akademicką zaproszeni będą.

—  Wydział Towarzystwa nauczycirli  szkół wyż
S Z y c h , wybrany w Krakowie na walnem zgromadze­
niu członków tegoż Towarzystwa, ukonstytuował się 
na pierrszem swem posiedzeniu, odbytem we Lwowie 
pod przewodnictwem prezesa Towarzystwa prof. Dra 
Leonarda Piętaka, j%k następuje:

Sekretarzem Towarzystwa wybrano prof. Karola 
Rswera (ul. Sakramentek 1. 10); skarbnikiem wy­
brano pref. Stanisława Lifcrewskiego (ul. Łyczaków- 
® * 1- 9); redaktorem czasopisma M uzeum  wybrano 
Dra ii jlesława Mańkowskiego (ul. Zielona I. 30); 
administratorem wydawnictw Towarzystwa wybrano 
prof. Józefa Skupniewicza (ul. Chorążczyzny 1. 22).

Z miasta i powiatu. Jak już donieśliśmy wczo­
raj, odbędzie się w dniu dzisiejszym w sali Stowa­
rzyszenia rękodzielników „Zgodau zgromadzenie cze­
ladzi rękodz'elniczej i robotników celem naradzenia 
się nad sprawami: ograniczenia godzin pracy, pod­
niesienia płacy i zniesienia pracy akordowej. Na 
zgromadzeniu tem, oprócz delegatów majstrów, będą 
także wszyscy komisarz? stowarzyszeń czeladzi, peł­
niący te obowiązki na podstawie ustawy przemysło­
wej. Będzie to więc zebranie, na którem usłyszeć 
będzie można spokojne rozprawy o położeniu robo­
tników i czeladników, które potem przedłożone będą 
zgromadzeniu majstrów, celem zastanowienia się rad 
postulatami.

Po za tem zebraniem panuje spokój, godny uzna­
nia między robotnikami w mieście. Obce pewno ro­
botnikom żywioły, wyzyskując chwilowe położenie, 
dopuszczają się pogróżek w listach anonimowych, roz­
syłanych do rozmaitych osób w mieście. Listów ta­
kich kolekcyę mieliśmy sposobność widzieć; część 
ich pochodzi z jednej ręki, a autora ich o zbyt bujnej 
fantazyi udało się wyśledzić policyi. Przytrzymano 
także wyrostka cśmnsstoletniego, niedawno wyzwo­
lonego czeladnika, który między słnżącemi rozpu­
szczał fantazye na temat podpaleń i rabunków. Przy­
parto do muru owego pomysłowego młodzieńca, prze­
prowadzono szczegółowe śledztwo i przekonano się, 
że nie był on narzędziem jakiejś organizacyi, lecz 
powtarzał jedynie to, o rzem słyszał, co się dzieje 
w Ostrawie i Białej. Te wieści, ztamtąd płynące, 
przesadzone niejednokrotnie, dały powód do plotek, 
do nieuzasadnionych obaw jakie szerzą się po mieście. 
Wiele także przyczynili się agitatorzy obcy do po­
wstania tych wieści, agitatorzy, którzy próbowali urzą­
dzać zgromadzenia robotnicze w niedziele. Do tycb 
agitatorów, pchających naszych robotników w nie­
szczęście, do rot ruchów, wszakća he»»l»nłccznłe, na­
leżą ladzie niemająny z rzemiosłami nic Wspólnego 
nic wspólnego z robotnikiem nierozumiejąey jego dali- 
Czują to dobrze robotnicy i dlatego zabiegi agitator-

. . odnoszą skutku. Robotnicy gazowni
miejskiej i ekonomatu oświadczyli, iż nie zawieszą 
pracy dnia 1 maja. Oświadczyli to samo w wielu 
innych prywatnych pracowniach.

Z powiatu mamy do zapisania również uspakaja­
jące wiadomości. W niektórych częściach powiatu 
jak ca Woli, na Panieńskich Skałach, w Mydluikaoh, 
w Dąbiu i w Rząsce zamierzano odbyć zgromadzę 
nia, do których udało się pociągnąć garstkę robotni­
ków. Władze czuwały wszędzie we wskazanych pun­
ktach i n-e dopuszczały do zebrań tak że nie odby­
ło się żadne. W powiecie panuje zupełny spokój- 
Wyjaśnili to dziś przy sesyi wójtowie z powiatu, któ­
rych pouczył p. konfs^rz Dr Górski, jak się zacho­
wać mają wobec nurtujących żywiołów, gdyby się 
takowe pojawiły gdziekalwiekbądż.

Jak się dowiadujemy, władze otrzymały nakaz nie 
d puszczenia żadnych pochodów w dniu 1 maja.

—■ Objaw przeciw ny strejkowi. P. Kazimier* 
Chodzieski, właściciel zakłalu rzeźby artystycznej 
kościelnej w Krakowie zawiadamia nas, że pracowni­
cy j«go zakładu postanowili nie święcić dnia 1 maja, 
a natomiast nołowę zarobionych w tym dniu pienię­
dzy, t. j. 15 złr. złożyć na cele Tow. im. Staszica.

—  Z kolei Karola Ludwika. Wskutek zawiadomię- 
ia robotników w warsztatach kolei Karola Ludwika,

że życzą sobie obnhodz;ć dzień 1 maja, Dyrekcva 
ruchu przyzwoliła na wstrzymrnle rolót w tym dnin 
w swych warsztatach w tem przekonaniu, że robotni- 
y jej jako długoletni słudzy i ojcowie familii pozo­

stający po części już od k t 20 w służbie kolei, ja*o 
pracownicy w jednej z n»jpier*szych instytucyj fa­
brycznych w kraju, za howaniem swojem nie dadzą 
żadnych powodów do skarg wskutek przekroczenia n- 
stawy co do porządku i bezpieczeństwa publicznego.

—  Powrót w ojska  do Krakowa. Batalion 57 puł­
ku piechoty wysłanej w obręb strejkowy, powrócił 
do Krakowa wczoraj popołudniu. Dwie kompanie in- 
żynieryi powróciły dzisiaj z Cieszyna do Krakowa.

— Od pewnego lekarza z okolic Krakowa otacy- 
mu jemy następujący list:

Proszę mi nie brać za złe, że śmiem mieć inne 
zdanie, niż ci, co głoszą wszem wobec, że w Galicyi 
panuje g łól, ale trudno: i ja mam oczy i uszy, a stwier­
dzam fakt, że całą moją okolicę znam i nigdzie nie 
widziałem, ani nie słyszełem o głodzie; mówię o po­
wiecie wielickim, o innych częśoiach naszego kraj® 
nie mówię, prawdopodobnie jest tak, jak mówię. — 
W pobfżu Wieliczki rhłop bez żadnej pomocy za­
siał i ma żywność. Niedawno byłem w najbiedniej' 
szej części powiatu: był tyfus — dopytuję się o głód 
wójta i chorych; otrzymałem jednakową odpowiedź: 
„mamy dość jeść."

Jednej rzeczy zaprzeczyć nie można, to braku p*' 
szy w wielu miejscach, ale i to nie wszędzie, al* 
jeżeli dziś takie narzekania w naszym powiec;e n* 
biedę, to pytam, co będzie, gdyby kiedy przyszł* 
naprawdę.

Przechodzę do innej materyi. Nasze małe miaste­
czka posiadają przywileje i dyplomata nieraz bard*0 
stare; należałoby baczniejszą zwrócić uwagę na sp°' 
sób ich przechowywania: oto np. w Skawinie w cza­
sie mego tam pobytu chciałem zobaczyć archiwun* 
miejskie: w prostej, niezamkniętej, drewnianej szsfier 
w pudełku niezamkniętem, bez ładu, pogniecione, 
zmięte leżą, niektóre wskutek takiego obejścia P°' 
darte — piecięcie pokruszone; gdy się wkładało je de 
pudełka i wystawały i  wierzchu, pan sekretarz rękł
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okruchy wymiatał, jak śmieci —  oto llustracya mała 
do szanowania raszych pamiątek Możeby władze mo­
gły wejrzeć w to i zarządzić odpowiedniejszy i pe­
wniejszy sposób przechowywania o umen w a 
może też panowie konserwatorowi zdołaliby w jaki 
sposób złemu zaradzić, które w mejednem miasteczku

"‘y rm cie^w sp o m n ę  jeszcze o jednej rzeczy. Nasze 
szkoły ludowe, biorąc ogółnie, są w naj a mejszyc 
warunkach higienicznych, lecz nie 0 . u
kie, że chyba należałoby je  nazwać „szkołą chorób , 
my lekarze p r z y  s p o s o b n o ś c i  zwiedzamy je, 
składamy sprawozdania i

t o * * * * .  ~
na rok być musi -  niestety często inspektor n.e ma
pojęcia o higienie i dlatego choć jest, żadne, uwagi pojęcia o Ulg o gtronę szkoły nie zwróci,
na tak ważną po , będąc w jakiej szkole
czeeo nieraz miałem dowoay» * - tczego nieraz wia.o iadnej wady me zna

m v r ks ,  s .  W w j j j r -
Nieraz się zdarza ż e M k o ^ a ^  P ^ . ^ .  ^  ^

w i e t r z n ą  • i, w a r u n k a c h :  wentylacyi, światła 
odpowiednich ™ j e j e s t  100 -  ale za

ani odpowiedniego światła —i t. d., a d z i e c i  w

t L T T z k T z K n ż  kilka w powiecie Nasza prasa 
jwwinnaby poruszyć k w e s t y ,  n a u k i  h i g i e n y
i o d p o w i e d n i e g o  e g z a m i n u  z n i e j  d l a  i n
s p e k t o r ó w  s z k ó ł  l u d o w y c h .  Higiena w remi- 
naryach nauczy ci°lskicb wykładana, to trochę zamało.

f e k r o l o g i a .
y  rr ma s z  G ó r e c k i ,  były nroboszcz w Króle - 

* £  i^tfrin zakończył życie d. 27 b. m. w y .
b 7« Wyprowadzenie zwłok odbędzie się H  
* /  j  ao b m. o godz. 10 przedpołudniem z do 
m J f  7 prz? ulicy Poselskiej do kościo’a św. Piotra, 
“kąd po odprawieniu nabożeństwa, uda się orszak ża

ł°bW a “ enTyeDK o w f l tw k ^ 'd y r e k to r  szkoły m im

«*•  p- i”d"es"
s  n-j lepszych p rro iow m ków  swoich.

Repertuar teatru Krakowskiego.

We czwartek dnia 1 bj  rj : genew skiego!
obraz historyczny w 5 aktach, J. • Wielkie

W sobotę d„U * - * S £ ł< « S r 2 t - J f t ;

Kałużyńskiej, p p .: Żelazowskiego, S ^ iniargkieg0 
biesława, Lubioza, Ruszkowskiego , •

Z dn em 1 maja przedstaw ien ia  rozpoczynać się
będą o godzinie wpół do 8 mej.

— Dnia 28 kwietnia chmnrnawo, popołudniu, wi< 
ciorem i w nocy deszcz; te ra . od 7 0 dosze 
15-2 C. Barometr nisko; o godzinie 7ej rano d. 
stan jego był 735 3 mm., te ra . doszedł do 
W iatr wsohodni.

—  We Środę dnia 30 kwietnia ś. Katarzyny Sen, p

Ruch iimysłowyj artystyczny
Pahinat archeologiczny Uniwersytetu Jag. ctrzy 
Gabinet Wfrdysława Kretkowskisgo 40mał w darze od Dj* w kraju . zagrgni„ą £

medali P^skiC ) . urocZystości ojczystych; od
miątkę> różiych «d. m, B8oń,k ie . od D. L
prof. J »nczew6kieg jaka z pod Burszty na. Nadto 
LormsńakiPgo wy»"F ^ g. z ,otej (w Sandomierskiem) 
wykopaliska z okolic £ Lelowic (w Miechów
darował p. Z. Len z Michsliszek (na Li
skiem) p. M. W*wrz^ .  ngkoniec hr. K. Przezdzi- 
twie) p. H. BukoWs , w6C,Jodni0b, oraz wiele ka 
ecki dał parę amule:t „(.geologicznych,
tzłogów zbiorów 1 y y  r0’.począł angielski ka

0 prześladowaniu U x d 26 kwietnia b. r.
tolicki tygodnik Tablet g f t) jjccy Un i i  w Rosyi 
se rię  a rty lu ’ów P. t :  » jjniates in  Russia 
w XIX wieku" (The CaOolc ^  ^  ^  ^
in  the 19 th Century)- k w berlińskiej Ger

manity przez X. prałat*

Dział
Kraknwski Zakład kredytowy ziemski Krakowssi ^ | ; kwidacy(

Lwów 28 kwietnia.
, . n  ■, 0 grdz. 5 po południu odbyło się wal 
(X ) u z \  :e akcyonaryuszów „Krakowskiego

z lk S T rc d y to w e g o  ziemskiego" pod przewodni 
u *r j  gody nadzorczej Banku krajowego 

ctwem £ d / n a  i przy udziale 16 akcjo-
narynszów 1375 akcyj, reprezentujących 275

e' w % «  uchw-ir,8 : f ! “  s s
madzemu Zakładu kredytowego, przy-
krajowy ltkw aa yv została przeniesioną do
l T w.  » 5 w r  rządowy nad likwidującym Z , 
kładem o b ji  radca dwora K a r a a . ń . k , ,  -

Wspólnym kuratorem listów zastawnych został 
zamianowany Dr K r z y ż a n o w s k i ;  jako delegat 
komitetu rewizyjnego bierze udział w posiedze­
niach komitetu likwidacyjnego radca Wydziału 
krajowego Dr P i e k o s i ń s k i .  Bank krajowy, ob­
jąwszy likwidacyę Zakładu, zamianował syndy­
kiem adw. Dra S e m i l s k i e g o ,  kierownikiem 
zaś biura centralnego we Lwowie p. J a s k ł o w  
s k i e go .

Kierownictwo Związków kredytowych w Bocbri, 
Krakowie, Wadowicach i Wieliczce oddał Bank 
krajowy swemu zastępstwu.

Na mocy upoważnienia ogólnego zgromadzenia 
komitet likwidacyjny udzielił przedewszystkiem 
b. dyrekcyi Zakładu absolutoryum z rachunków 
i czynności za czas od 1 stycznia do 30 czerwca 
1889 r.

Ze sprawozdania komitetu likwidacyjnego, od­
czytanego przez dyrektora Dra Zgórskiego, dowia­
duję się, że s p ł a t y  p o ż y c z k o w e  w kapitale 
wyniosły w drugiem półroczu 1889 r. 9 05% ka­
pitału dłużnego z dnia 30 czerwca 1889 r. — a 
mianowicie wynoszą te spłaty 9 52% przy poży 
czkach hipotecznych, zaś 7 53% przy pożyczkach 
związkowych.

W dniu 30 czerwca 1889 r. wynosił s t a n  po­
ż y c z k o w y  3353 spraw w kwocie 3 301.131 złr. 
81 ct., zaś w dniu 31 grudnia 1889 r. wynosił 
ten stan 3148 spraw w kwocie 3,002.397 złr. 31 
ct., zmniejszył się zafem o 205 spraw i kwotę 
298.734 złr. 50 ct. Zaległości wogóle u dłużni­
ków wynosiły w dniu 30 czerwca 1889 r. kwotę 
706.877 zlr. 38% ct., z dniem 31 grudnia 1889 r. 
667.320 złr. 64 ct. Ze względu na stosunki rol­
nicze w kraju, komitet pohżył jedynie nacisk na 
popieranie dawn!ejszyeh egzekucyj, — nowe zaś 
wdrożył tylko przeciw p:ęciu dłużnikom.

D e b i t o r o w i e  dłużni byli zakładowi z koń­
cem czerwca 1889 r. 866.813 złr. 81 */a ct., zaś 
z końcem 1889 r. 851.970 złr. 67 ct., zatem’ obe 
cnie zmniejszył się ten dług o 14.843 złr, 14% ct 
W sumie tej mieści się pozycya „Bank galicyjski 
dla handlu i przemysłu w Krakowie 700.034 złr. 
55 ct.“ Ta wierzytelność pochodzi z obrachunku 
między zakładem a Bankiem galicyjskim dla han­
dlu i przemysłu w Krakowie. Od tego długu opła 
ca Bank galicyjski Zakładowi kredytowemu ziem. 
4% rocznie tytułem odsetek, sam zaś kapitał ma 
spłacić w ciągu lat dziesięciu w ratach ustanowio 
oych. Dług ten zabezpieczony jest złożonemi akcy- 
ami zakładu im. wartości 500000 złr. i poręką 
osób prywatnych, z wypłacalności znanych, do 
kwoty 400.000 złr.

E f e k t a  f u n d u s z u  r e z e r w o w e g o  zostały 
po otwarciu likwidacyi wcielone do efektów wła­
snych. E f e k t a  w ł a s n e  przedstawiają według 
bilansu wartość 299.456 złr. Ob i e g  l i s t ó w  za 
s t a w n y c h  wynosił z dniem 30 czerwca 1889 r. 
3,333.600 złr., w II półroczu r. 1889 zniszczono 
przez wykup z wolnej ręki 98.000 zlr., przez lo­
sowanie w dniu 1 października 1889 r. wszystkich 
pozostałych jeszcze w obiegu 6% lit. B w sumie 
34.700 złr., 7% dłużnych w sumie 149.600 złr. 
Ogółem pozostało w obiegu z kcńcem r. 1889 na 
sumę 3,051.300 złr. Stan pożyczkowy z dniem 
31 grudnia 1889 r. wynosił 3,002.397 złr. 31 ct., 
w dniach 21 lutego i 21 marca b. r. zniszczono 
wobec komisarza rządowego przez wykup z wol­
nej ręki za sumę 48.900 złr.

Ob c e  k a p i t a ł y  składały się z końcem 1889 
roku z następujących pozycyj: wkładki oszczędno 
ści 311.841 złr. 82 ct., długi zakładu 132.981 złr, 
93 ct., wierzyciele 78.349 złr. 69 ct., — ogółem 
523.173 złr. 44 ct. 6

K o s z t a  a d m i n i s t r a c y i  wynosiły w I pół- 
mCoo , 18,89 r- 13’404 z}r- 68% ct., w II półroczu 
19,324 złr. 8 ct., razem 32.728 zlr. 76% ct. Ko­
mitet likwidacyjny zarządził już jednak znaczną
w S ? n° ić W kcsztach administracyjnych, które 
wszakże dopiero w ciągu r. 1890 się uwidocznią,

rzeczywiście w dniu 26 b. m. w obecności 30 za 
łożycieli, z których wielu przybyło z Krakowa, 
Cieszyna i rozmaitych stron naszego kraju. Po u- 
cliwa'eniu statutu i podpisaniu wobec notaryusza 
Dra Wursta aktu założenia, wybrano do przepro 
wadzenia wstępnych czynności i uzyskania kon- 
cesyi komitet wykonawczy, w skład którego we- 
szli pp.: Wojciech Biechoński, Dr Adam Czyże- 
wicz, Konstanty Heinrich, Dr Wiktor Lechowski, 
Dr Godzimir Małachowski, hr. Franciszek Potuli- 
oki, Stanisław Szczepanowski i Władysław Te 
renkoczy.

Wiosenne premiowanie koni odbędzie się w Ga- 
licyi zachodniej, mianowinie: w Wadowicach 30 
maJa) iW Wieliczce 30 maja, w Tarnowie 31 maja, 
w Jaśle 2 czerwca 1890 r. W każdej z powyżej 
wymienionych miejscowości premiowane będą ko­
nie w kraju chowane, a to : 1) klacze stadne ze 
źrebiętami, 2) młode klacze, 3) źrebice.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepartu.
K r a k ó w  dnia 25 kwietnia.

Na targ dzisiejszy dowieziono koleją i furami 
znaczne ilości zboża, a obok tego z prowincyi 
liczne nadeszły oferty. Wobec tego potrzeby mły­
nów tutejszych okazały się zbyt małe, a że i eks­
port ze względu na wysokie stosunkowo ceny 
u nas wcale się nie opłaca, przeto sprzedający 
nadaremnie szukali odbiorców na swój produkt. 
W tych warunkach ceny prawie wszystkich pro 
duktów znacznej stosunkowo doznały zniżki, a 
mimo to obroty były bardzo małe, tak że więk­
szą część dowiezionego zboża oddano na składy.

Płacono za pszenicę białą od 9-25 do 9-60 złr., 
za czerwoną od 9 25 do 9*65 złr, za żółtą od 
9 20 do 9-55 złr.; za żyto od 8 '— do 850 złr.:
z&, od 7 2 5 do 8—  złr.; na paszę
od 6 50 do 6-75 złr.; za owies od 7 50 do 8-—

i™  —’— do •— zii. — Wszystko
za 100 kilogramów.

W i e d e ń  28 kwietnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj­

skich 1231, węgierskich 2516, niemieckich 1156, 
Razem 4903 sztuk. '

Płacono za galicyjskie stajenne 50, 53, do 56 
złr.; — węgierskie stajenne 48, 52, 56 do 57 
złr.; niemieckie 5" rr‘ ~~ '  
mięsa.

, 54, 58 do 60 za 100 kilo 
Wilhelm Amirowicz.

Telegramy biura koresp.

52VS ot8 tL Z/ - 8 n Zl l ° k  1889 wynosi 48,938 złr. 
Stratę ? / a d  , 2 aktywów odpisano jako

3 .  czysty
zysk z r. 1889 tylko w k w o K ^ K  w /
ct. Z kwoty tej potrącił komitet likwidacyjny na 
rem unerate dla urzędników zakładu 1 975 złr -  
p o z c s U l o  z a t e m  do  d y e p S ™ ‘$ 01? , , ,

O s t a t e c z n y  r e z u l t a t  7 j  •„
łalności komitetu likwidacyjnego ^ bcza8°wej. Z1 ' 

A k t y w a  wynosiły z S r w c a ®
sumę 4,578,532 zlr. 4 c t, z końcem grudnia 1889 
r. kwotę 4,226,949 złr. 36 c t, zatem S e j s z y ł y  
się o 351,582 złr. 68 ct. -  P a s y w a  S S  
z końcem czerwca 1889 r. sumę 4 047 679 
49% c t, z końcem grudnia 1889 r. 3,574473  yłr 
44 c t, zatem zmniejszyły się 473,206 złr.' 5 7  ct' 

Z porządku dziennego na wniosek komitetum m  — _wwlł |*0
wizyjnego, odczytanego przez Dra P i ek  o s i ń ­
s k i e g o ,  uchwaliło zgromadzenie: 1) przyjąć po­
wyższe sprawozdanie komitetu likwidacyjnego do 
wiadomości; 2) zatwierdzić przedstawimy bilans 
i przenieść pozostałą resztę z czystego zysku w kwo­
cie 8,014 złr. 32% ct. do speoyalnoj rezerwy; — 
3) udzielić komitetowi likwidacyjnemu absoluto­
ryum z jego działalności likwidacyjnej za czas od 
lipca do końca grudnia 1889 r.

Założenie Banku związkowego stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych we Lwowie, nastąpiło

Wiedeń 29 kwietnia. Wspólne konfereneye 
ministeryalne zamknięte zostały wczorajszem po 
południowem posiedzeniem, na którem przewodni­
czył Cesarz. Termin zwołania wspólnych delega- 
cyj naznaczono na 4 czerwca. Węgierscy mini 
strowie wyjeżdżają dziś wieczorem z powrotem do 
Buda-Pesztu.
. .  ' y ie ( ,e ń  29 kwietnia. (Z Izby deputowanych). 
Między petycyami, jakie wpłynęły do Izby, znaj­
duje się podanie braci Eisler z Bilowca, którzy 
za szkody, wyrządzone im skutkiem ekscesów ro­
botniczych, żądają odszkodowania z funduszów 
państwowych.

W dalszym ciągu dyskusyi nad budżetem mini­
sterstwa oświaty uskarża się dep. Adamek na sla 
be popieranie ze strony rządu sztuki w Czechach.

Minister Gautsch odpowiada, iż rząd nader wiel 
ką zwraca uwagę na sztukę w Czechach i oka 
żuje jej rozwojowi wielką życzliwość.

Wiedeń 29 kwietnia. Komisya Izby w spra­
wie nietykalności poselskiej przyjęła wniosek We 
bera, aby nietykalność rozszerzoną została i na 
zarządzenia władz, przeszkadzające posłom w u 
czestniczeniu w obradach parlamentarnych. Odno 
śny projekt do ustawy wniesiony zostanie w ciągu 
sesyi.

Wiedeń 29 kwietnia. Doniesienia dzienników
0 wojskowych środkach bezpieczeństwa, zarządzo­
nych w Wiedniu na dzień Igo maja, są po części 
przesadzone, gdyż władze nie zamierzają bynaj­
mniej obsadzać wojskiem poszczególnych placów
1 ulic, ani też zabronić odbycia targu, jaki w myśl 
przyjętego zwyczaju zawsze się odbywa w dniu 
1 go maja.

Polit. Corr. dowiaduje się, iż sprawozdania, nad 
chodzące z dolno austryackich powiatów przemy 
głowych, są po większej części uspakajające.

W Izbie deputowanych odbędzie się, jak zwy 
kle, tak i w dniu 1 maja posiedzenie.

Policya wiedeńska zezwoliła na odbycie w dniu 
maja zebrania robotniczego pod warunkiem, iż 

robotnicy dołożą wszelkich starań, aby porządek 
nie został zakłócony.

Goch piekarzy uchwalił zaniechać zamierzonego 
podwyższenia ceny bułek.

Wiedeń 29 kwietiia. Robotnicy warsztatów 
kolei państwowej na Favoritsn, którzy wczoraj 
strejkowali, powrócili dzisiaj do pracy, z wyjąt­
kiem 20, przeważnie wyrobników.

f***ax 29 kwietnia. Robotnicy w liczbie 20 
napadli wczoraj przed prłudniem na Włochów za­
dudnionych w cegielni w Ganis pod Marburgiem 
zmuszali ich do porzucenia roboty. 10 napastni­

ków zaaresztowano i oddano sądowi. Włosi nie 
przerwali swej pracy.

Kart fiM lftay  I W * * "  * 5 ! * *
M M h ć w  29 kwietnia.

Waluty
Buble rosyjski®, papierowa *a 100 . .
Barki niemieckie............................
90-t* fhmkówk* ważna.......................
Bubel srebrny obrączkowy • • • •

ObUgi.
Za 100 Ł wart. im. oprócz kuponu bie*. 
Wspólna państwowa renta PaPier£™  • 
Galicyjskie oDligacyę mdemnizaoyjne.
IV S Ł  ObBg. propinaoyjne 26-Ietn.e 
6*/! galicyj. poiyorka krajowa . . •

L uty zastawne i Mn*™- 
Za 100 fi. im. wart. oprócz kuponu bież. 

4V.V. gal. Banku krajowego - - -

" 6 6  let- * /% ■ ■ ■ *
6y»% u n i *  •
5% l  Binkujhipot.weLw.^rem.

%'!, Ss&l. kred. 1ii. w Krak. Si W-

pl»0ł

129 75 
58 -  
9 40 
1

ł*dają

130 75 
59 
9 50 
1 42

87 25 
104 -  
91 75 

104 25 
97 50 

100 75

98 60 
96 75 
94 -  
93 75
99 50 

101 -  

1C6 -  
101 -
98 -

89 25 
105 25 
92 75

98 5t 
102 —

89 50

99 50

95 25 
95

100 501
101 76 
107 -
102 - -  

99 60

6*/, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w hkwta. 

67, Listy dłużne Zakł. kredyt- 
włość, we Lwowie w hjcuna. 

57, Listy zast. To w. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 L it A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rubl. i kop...........................

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210{*fa- 
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galio. dla handlu i przem.

w Krakowie. po złr.

Losy.
Miasta K rak o w a ...................

„ Stanisławowa. . • • 
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

» węgier. „ „
„ włosk. „ „

Bazylika Budapeszt . . . .

W l e ś e ń  28 kwietnia.
ObUgi długu państwa.

47,/ / ,  Renta papierowa . . 
4%i% .  ccbma . . .

SUeą M uli

55 50 59 —

48 — 60 -

96 26 97 75

195 26 
231 -  
302 -

197 -  
233 -  
306 -

22 75 
31 — 
19 50 
12 -  
14 — 
7 30

24 -  
36 — 
20 75 
12 76 
15 — 
8 25

89 20 
89 45

89 40 
89 65

W Grazu strejkują czeladnicy kowalscy, z któ­
rych pięciu za wykroczenie przeciw ustawie o 
stowarzyszeniach zaaresztowano.

Celowiee 29 kwietnia. Bezrobocie w Pliber- 
ku i Rutem zakończono. Towarzystwo kopalniane 
złożyło rządowi podziękowanie za utrzymanie po­
rządku i pośredniczenie pokojowe.

P r a g a  29 go kwietnia. Półurzędowy Prager 
Abendblatt oświadcza, iż poczyniono obszerne za­
rządzenia co do obcych, wciskających się w sfe­
ry robotnicze podburzających żywiołów, z któremi 
władze postępować będą z bezwzględną surowością.

Buda-Peszt 29 kwietnia. W Izbie deputo­
wanych wniesie minister handlu przedłożenie ta- 
kiejże treści, jakie w Wiedniu zostało wniesione, 
dotyczące uregulowania stosunków handlowych 
między Austro-Węgrami i Turcyą.
, Austro-węgierska konfereneya celna, zajmująca 

się sprawą bieżących traktatów, została zakoń­
czona.

Buda-Peszt 29 kwietnia. Deputacya stowa­
rzyszenia robotników złożyła u naczelnika miasta 
deklaracyę, iż — pragnąc, aby manifestacye od 
były się spokojnie — robotnicy zrzekają się pro­
jektowanych pochodów przez ulice miasta. Depu­
tacya prosiła naczelnika o instrukeye co do wa­
runków, pod jakiemi dozwolone będą zebrania 
robotnicze w dniu 1 maja, przyczem rl^łn zape­
wnienie, iż robotnicy sami starać się będą o utrzy­
manie porządku i spokoju.

Buda-Peszt 29 kwietnia. Robotnicy zatru­
dnieni w kopalniach węgla i hutach żelaza w po­
łudniowo-zachodnich Węgrzech w liczbie 30,000, 
uchwalili urządzić w dniu 1 maja wielką demon- 
stracyę.

Robotnicy cukrowni w Botfalwa ogłosili bezro­
bocie, stawiając niesłychanie wygórowane żądania. 
Zażądano pomocy wojskowej. Dyrekcya wydaliła 
120 robotników. Spokój dotąd nie został naruszony.

Buda-Peszt 29 kwietnia. Robotniey wnieśli 
nowe podanie w sprawie zgromadzenia w dniu 

są wszyscy ci, którzy biorą na 
i 8nokofuPOW Ć Za utrzymaniQ porządku

K arłow ice 29 kwietnia. Stronnictwo naro­
dowe na serbskim kongresie kościelnym rozpadło 
się na dwie części. Na czele 20 umiarkowanych 
stoi tymczasowy prezydent Stefanowicz; przewód 
cą 17 dysydentów jest Dumcza. Na dzisiejszem 
zebraniu, na którem odbywa się wybór wicepre­
zydenta, uchwalono na wniosek Dumczy zredago­
wać adres dziękczynny do Cesarza.

K rólewiec 29 kwietnia. Władze poczyniły 
obszerne zarządzenia w celu utrzymania porządku 
w dniu 1 maja. Kilka tutejszych zakładów prze­
mysłowych zawarło umowę, iż nie będą przyjmo- 
wąły robotników, którzy w innych fabrykach za­
wiesili prace.

Z w i c k a u  20 kwietnia. Nader liczne zgroma­
dzenie górników, noszące wybitną cechę socyalno- 
demokratycznąjuchwaliło starać się o wytworzenie 
łączności między wszystkimi górnikami dla nada 
oia większej wagi późniejszym ich żądaniom. — 
Uchwalono następnie wysłać trzech delegatów na 
kongres górników w Brukseli.

Como 29 kwietnia. Zaaresztowano kilka in­
dywiduów, które między chłopów rozdzielały pod 
burrające pisma.

Około 30 anarchistów, przeważnie robotników 
niemieckich i francuskich, oraz włoskich farbiarzy, 
którzy powrócili z Francyi, gorliwie zajmuje się 
tutaj propagandą. Zapowiadają oni wybuch rewo 
lucyi na dzień 1 maja. Władze poczyniły energi 
czne zarządzenia.

Pary* 29 kwietnia. Sąd przysięgłych depar­
tamentu Sekwany skazał trzech dziennikarzy, 
anarchistów, za podburzanie na karę więzienia od 
6 do 15 miesięcy i na grzywny.

W departamencie Nord zapowiedziano zebrania 
we wszyslkkh główniejszych punktach robotni 
czych.

W Lille panuje spokój.
W departamencie Pas de Calais panuje wielkie 

wzburzenie. Do Lęns wysłano 800 żołnierzy.
Paryż 29 kwietnia. Wczoraj po południu za­

aresztowano s edmiu wybitnych przewódzców anar 
cbistów. Obiega pogłoska, iż niezwłocznie ma na 
stąpić zaaresztowanie wsystkich przewódców anar 
chistów. W mieszkaniu jednego z zaaresztowanych 
znalezioną tajną drukarnię z materyałami i liczne 
broszury rewolucyjne.

29 kwietnia. Między zaaresztowanymi 
wczoraj 15 anarchistami znajdują się margr. Mo 
res, kandydat autisemicki przy wyborach do ra­
dy municypalnej i Prćvost, sekretarz bursy robot 
ników. Anarchiści rozdzielali w niedzielę między 
żołnierzy w Paryżu, Wersalu i St. Germain' re 
wolucyjną odezwę. Mores był podobno jednym 
z przywódców agitacyi. Komitet organizujący ob­
chód d. 1 maja założył protest przeciw zaareszto­
waniu Prevosta i uchwalił, aby pomimo to mani- 
estacye zachowały charakter spokojny.

Papy* 29 kwietnia. Garnizon paryski wzmo­
cniony zostanie w d. 1 maja przez pałki strzel­
ców z Melun i Fontainebleau.

Z Bordeaux i L’lle donoszą o wybuchu częścio­
wego bezrobocia.

Wersal 29 kwietnia. Zaaresztowano tutaj 
dwóch Włochów, którzy rozdzielali między żołnie­
rzy rewolucyjne odezwy, dotyczące manifestacyj 
w dniu 1 maja.

W Roanne (dep. Loire) zaaresztowano kilka 0-

«b b z  porodu agitacyi na rzecz demonstracyjnego 
obchodu dnia 1 maja.

Besseges 29 kwietnia. Strejk robotników za­
trudnionych w hutach szkła trwa dalej. Ekscesów 
me było. Natomiast między robotnikami pracują­
cymi przy wielkich piecach panuje silne wzbu­
rzenie z powodu obniżenia płacy.

R z y m  29 kwietnia. Dziewiętnaście stowarzy­
szeń robotniczych w Rzymie uchwaliło przvłaczvć 
mę do ruchu na rzecz 8 godzinnej pracy dziennej 
1 do obchodu święta robotniczego.

M e d y o la n  29 kwietnia. Delegaci stowarzv 
szeń robotniczcych w mieście Medyolanie i okręgu 
uchwalili 26 głosami przeciw 21 rezolucyę wzy­
wającą robotników, aby skutkiem zakazu manife­
stacyj w dniu Igo maja świętowali ten dzień do­
wolnie pojedynczo lub tłumnie, lecz wieczorem 
mają brać udział w obradach nad kwestyą 8 -go­
dzinnej pracy, które się będą odbywały w roz­
maitych dzielnicach miasta.

L i z b o n a  29go kwietnia. Wczoraj zrana dało 
się tu uczuć trzęsienie ziemi.

Bruksela 29 kwietnia. Patriotę donosi: Bur­
mistrz miasta Leodyum objawił komitetowi wy­
konawczemu projektowanych w dniu 1 maja ma- 
nifestacyj, iż władze nie pozwolą na pochody 
i zebrania po godzinie 6 wieczorem. Poczyniono 
obszerne zarządzenia w celu utrzymania spokoju.

Petersburg 29go kwietnia Goniec rządowy 
ogłasza nominacyę następujących biskupów kato­
lickich: Nowodworskiego w Płocku, Jaczewskiego 
w Lublinie, Awdziewicza w Wilnie, Kossowskiego 
w Kielcach i Zerra w Tyraspolu. Dotychczasowy 
biskup tyraspolski, X. Zottmann, podał się do dy- 
misyi z powodu nadwątlonego zdrowia i otrzy­
mał ją.

A s c l i a b a d  29 kwietnia. Następca tronu wło­
skiego powracając z Samarkandu przybył tutaj i 
powitany został na dworcu kolejowym przez gu­
bernatora kraju Zakaspijskiego jen. Komarowa, 
który mu wręczył podarunki. Książę jutro wyje- 
dzie do Baku.

Bukareszt 29 kwietnia. Nadzwyczajna sesya 
Izby otwartą została na mocy odczytanego przez 
prezydenta orędzia królewskiego.

Król nadał ministrowi węgierskiemu Bethlemo- 
wi i posłowi austro-węgierskiemu w Bukareszcie, 
br. A. Gołuchowskiemu, w. krzyż orderu korony 
Rumunii.

Z o f i a  29go kwietoia. Stambułów i Mutkurow 
wyjechali dzisiaj do Filipopola na doroczną uro­
czystość orderu Waleczności.

Profesor Virchow, jadący z powrotem do Ber­
lina, przybył tu wczoraj i dziś udaje się w dal­
szą podróż.

W a s z y n g t o n  29 kwietnia. Reprezentanci 
państw: Guatemala, Nicaragua, San Salvador, Hon­
duras, Bolivia, Ecuador, Haiti i Brazylia podpisali 
umowę, uchwaloną przez wszechameryksński kon­
gres a zalecającą, aby wszystkie kwestye sporne 
między republikami amerykańskiemi przedkładano 
sądowi rozjemczemu państw europejskich

Melbourne 29 kwietnia. Według sprawozdań 
z Samoa, podpisał król Malietoa traktat samoań- 
ski w obecności konsulów i licznie zebranych kra­
jowców. Stronnictwo wodza Tamasese poddało się

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

S e i d e i i - G r e i i a d i n e s .  schwarz und far- 
b!g (auch alle Lichtfarben) 9 5  k r .  bis fl. 9.25 
p. Met. (18 Qual.) — versendet robenweise porto- 
und zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (K. 
u. K. Hoflief.), Zlirich. Muster umgehend. Briefe 
kosten 10 kr. Porto. (940)

K U R I A  T 1 L R 6 R A F I C Z K &
W ie d e ń  29 kwietnia. 2 godzina 30 min. popoł.

„  g papier, opod.. 
1  ►» srebrna „ 
( g f  47. złota . . .

g 57, pap.nieop. 
Akoye Ban. Aua.-W 

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony...........
D akaty .................
Marki . . . . . . . .
57, Renta węg. pap. 
47, „ „ złota
Losy prem. węg.. . 
Losy tureckie. . .

lir. ot.

89 20 
89 4 5 

1C 9 60 
100 80 
940 — 
292 75 
118 —

9 40 
5 60 

59 02’/, 
99 20 

102 16 
135 50 
34 75

Usposobienie giełdy:

B e r l i n  £9 kwietnia. 
Banknoty austr.. . 172 30 
Krótki Wiedeń . . 172 30 
Banknoty ros. . . 225 90 
67, Listy zait.pols. 65 70

Anglobanki
Unnony..................
Bankvereiny . . . 
Akoye L&nderbank. 

„ koLKar.Lnd. 
* „ lwowsko-

ozemiow. 
„ „ połndn. .

Elbethale..............
Nordbahny...........
Staatsbahny . . . .
Ą jp iny ................
Akcye tytoniowe . 
Buble 1 ..............

47, Listy likw. poi. 
Ako. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

sir. ot.

144 10
234 75 
113 25
215 25 
192 25

232 50 
117 75
216 — 
2657

214 -  
92 25 

110 50 
lcO 75

65 70 
82 60 

157 87 
225 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klohukowski.

4|/, Renta z ł o t a .......................
_ u papier, nieopodatkow. 

d*/. Losy z roku 1854 po 250 m. k.
« » I860 9 500 zlr.

4% „ „ I860 „ 100 „
1864
1864

100
50

4%7. ObL Poż.koLwęg.(zaOstb.) 

Obligi indemnizacyjne.
S W w Ł i -  • ' • 10% podat. 4 /, gal. Obhgacye propinaoyjne.

Akcye bankowe.
^ n«1.0; aAnB̂  Banku . . 120 złr. 
Ureait-Anat. dla han. i nrz 160 
Lredit-Bank węgierski .’ 200 " 
Oest. Landerbank . 200
Anst.-węg. Bank. (N.-Bn.j 600 "
Unionb . 200Verkehrsbank ogólny ian 
Wied. Bankverein . . . i55 _

A*cye koloi.
Alfóld-Fiume . . . 200 złr 5*/ 
Ferdynan. Nordbahn 1050 ’
Gal. Karola Lndw. . 210 ” ” 
Konyek >Oderberg. 200 * i \

109 25 
100 80 
131 25 
138 20 
143 
178 50 
178 60

113 75

104 80 
92 25

144 25

329 76 
215 £0 
943 -  
234 50 
160 50 
113 75

[202 -  

2657 
192 25 
160 25

109 4 
101 -  

132 25 
138 60 
143 50 
179 50 
179 50

114 75

105 69 
92 76

144 75
293 80 294 4"

330 25 
216 -  
947 -  
235 -  
161 60 
114 2£

203 -  
2660 

192 75 
160 75

Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ ( 
Siedmiogrodzkie L . 200 „ 
Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 
Sfidbahn (Lombardy) 200 „ 
Theissbahn (Cisańska) 200 „

Listy sastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł.
4'/.'/. „  ̂ „papier 50 la t
37, Prem. Boden-Creait Allg 
67. Zakł. kredyt. „ 36 lat!
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
A.V ■ * » " „f  If » » » b 56-ietn.
47 7 " ’ ” " S  »
4%v! "Gal. Banku kraj. . 517, lat 
{?,{• » „ bipot. „ prem.
aP h -d" u » » „40 lat.
j .7 4 > i? austr.-węgierski w. a. 
; / •  Bank austr.-węgierski w. a. 
4 /, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871,72 57. 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,% 
„ • Jarosław 300 .  „

Xoezye.-Oderb. 1879 300 zb. 5%

200 50 
214 25 
117 75

194 -  
193 50

117 ~  
101 -  

108 25 
99 25 
96 80 

101 15 
94 40 
94 90 

100  —
q q __

106 50 
101 50 
100 90 
100 10 
111 75

201 -  

214 75 
118 25

194 50 
194 -

102 60

100 —  

100 —

118 - 
101 50 
108 75 
100 —

101 50

100 25 
99 50

102 
101 40 
100 70 
112 25

103 20

100 20 
100 10

Lwow.-Czem. opod. 300 złr. 47 
„ nieopod. _ 

Siedmiogrodz. L . 200 „ 67 
Staatseisenbahn . 500 tr. 3 7 
Sfidbahn (Lombardy) 500 fr 3*/ 

„ „ złot. 200 złr! 57J
Węg. gal. Łn^kow. 200

Em. 200 
Nordost. . . 300 

złotem 200

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie loo

" ^ .§gil ” kie * 9 1(*> „ Tureckie . . fr. 400
Budowy bazyLBnda-Peszt złr 5

100
20
20
40
10
5

10
20
42
20

Kredytowe 
Insbruku • . . ! ! ! '  
Krakowskie
Ofner (miasta Budy) ! " ' 
Czerw. Krzyża austryackie ’
RuSolfa ." . W§?ier8kie * 
Salzburskie . . ‘ 1
S t Genois . . ‘ '
Stanisławowskie . '  '  1

Waluty.
Dukaty ważne . 
20-frlnkówkl

82 20 
89 80

191 -  
149 
121 
102 —  

101 ~  

101 -  

119 -

82 8' 
90 40

120 75 
145 — 
135 70 
36 50 
7 40 

188 50 
24 50 
23 -  
63 80
19 90 
12  21
20 —  

26 50 
62 -

192 _  
150 -  
121 50 
102 60 
101 6 
101 60 
120 —

5 61 
9 39

121 25 
145 5f 
136 _  
36 7t 
7 90 

189 -  
25 50 
23 25 
64 50
20 30 
12 60
21 _  
27 50 
62 25

5 63 
9 41

Lnperyały rosyjskie . . . 
Funty Szterlingi angielskie 
Marki niemieckie za 100 marek 
Kubel papierowy za 100 rubli

L w ó w  28 kwietnia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5 /, Listy zast. Tow. kred. ziems. 
4%
4 'L 
47.
4% 7.

56-letn.
41-letn.
52-letn.

Obligi pożyczki krajowej

W a r s a a w a  28 kwietnia. 

5®/, Listy zastawne I ser. .

4'/, Listy likwidacyjne". ’.
warszawskie I ser.* 

DI
• IV

5%
» • 
•  •

I I  P U o ą łą<U)ą

11 7S 
58 05 

131 -

11 84 
58 12 

131 50

302 — 306 —
101 10 101 80
97 60 98 30
94 40 95 10
95 20 95 90

100 — 100 70
98 95 99 65

100 75
104 80 105 50
97 90 98 60

rub.kop, rub-top,

95 35
-— — 94 30------ 89 30
— — 99 25
------ 96 40

94 15



4 CZAS z Środy 30 Kwietnia 1890.

P o d z ięk o w a n ie .
Za gorliwy i przyjacielski udział Wielebnego 

Duchowieństwa, które było łaskawe przybyć na 
pogrzeb ś. p. Maryi Stokerowej do Gorczyc na 
dniu 12 kwietnia, składa strapiony mąż, dzieci 
i familia publiczne podziękowanie, w szczególe 
Wielebnemu miejscowemu Proboszczowi X. Ra­
dwańskiemu za współczucie i doradę co do po­
grzebu, Czcigodnemu X. Dziekanowi Kopestyń- 
skiemu z Dębowca, Wielebnemu X. kanonikowi 
Jurgielewiczowi z Nienaszowa, X. kanonikowi 
Swietnickiemu z Dubienka X. Proboszczowi Woj- 
talikowi z Żmigrodu, X. Proboszczowi Kędrze ze 
St. Żmigrodu, X. Proboszczowi Buszelowi z Ko- 
bylan, X. Wikaremu z Cieklina, za szczery a bez­
interesowny współudział przy pogrzebie uiebosz 
szki serdeczne Bóg zapłać. (1088;

' '  W ilia m  S to cker.

n f i m  żonaty, bezdzietny, po- 
B la ■ ■  — — I H — —H 1 1  gzukuje posady od 1 li- 
pca. Może się wykazać chlubnemi świadectwami 
20-letniej praktyki. — Adres: J. Hf. •*. 1* 
poczta Kakliczyn n. I* . (1093-1-3)

Koncypienta Dr. Adolf Bryk, adwo­
kat w iiolbiuzowy. (1089 1-2)

RZĄDCA AGRONOM
kawaler, z 7-letnią prakiyką we wzorowych go­
spodarstwach, z świadectwami i poleceniami bar­
dzo dobremi, poszukuje posady od lipca b. r. — 
A dres: M . SB. poste restante Skalbmierz 
w guberni! Bieleckiej. (1087-1-3)

S U B J E R T
znaleźć może miejsce w handlu win A. Cie­
chanowskiego w Brakowie przy ulicy 
F l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 3. (1092-1-3)

O g ło szen ie  licy tacy i.
Gmina B a l l n  (p. Chrzanów) ogłasza 

na dzień 9  m a j a  1 8 9 0  r .  o godz. 11 
przed południem licytacyę na b u d o w ę  
s z k o ł y  2 -klasowej. Wadyum 600 złr. 
Plan i kositorys, jakoteż bliższe szczegóły 
budowy możaa przejrzeć przed licytacyą 
w Balinie każdego czasu. (1091)

Z dniem 1 czerwca b. r. otwartym zostanie
w  S zczaw n icy

ZaKład inhalacyjny jodłowy i solankowy
na wzór takicbże zakładów w Reichenhall 
i Gleichenbergu dla chorób płuc, oskrzeli 
krtani, gardła i nosa. Właścicielem i kie-’ 
równikiem zakładu jest Dr. Janocha, któ­
ry przez kiikoletni pobyt zagranicą poznał 
dokładnie urządzenia takicbże zakładów.

Wszelkich wyjaśnień udziela Dr. Ja ­
nocha w R zeszow ie. (1090-1 6)

W Królestwie Polskiem,
iowiecie Jędrzejowskim, są d w a  f o l ­
w a r k i  obejmujące około £00 morgów 
lobrej gleby i łąk, od Igo lipca r. b. do 
yydzierżawienia. — Bliższej wiadomości
idzie’i Zarząd dóbr Karola hr. Lancko- 
ońskiego, poczta W odzisław w  Król. Pol.

(1094-1-3;

Państwo Kozłów
w powiecie Kamioneckim, p oszu ­
k u je  od  Ig o  c z e r w c a  b. r. 
eg za m in o w a n eg o  l e ś n i ­
c z e g o  żonatego, teoretycznie i prak­
tycznie wykształconego. — Zgłosić się 
przy doręczeniu odpisów świadectw do­
tychczasowych fankcyj do właściciela 
tych dóbr Kielanów skiego, poczta M i-  
l a t y n  n o w y . (1060-1-3)

„WYRÓB KRAJOWY".

Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski

uznany przez Towarzystwo lekarskie  
krakowskie,

przyjemny w użyciu środek zalecany na ohró 
niozny kaszel gąrdlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, tak ie  na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece B. Wiwnlewikle- 
go w Krakowie i P. »lkolanza we I,wo- 
wfe. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika » •  ct. (153-73-)

Adm inistracya: w  1’ a r y i n ,  8, Boulevard
M ontmartre. _____

P A i T l ’b H I  B O  T B A W I K 1 U
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­

som i upośledzonemu trawieniu.
B O  1 .11 V I C H 1  B O  K Ą P I E L I .  

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vicby.

Dla un ikn ien ia  fa łszerstw a  iądać naleiy  
aby na  wszystkich, produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii wód Vichy".

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józeta 
Uoldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o w i e  
u p. N. Traum. [742-4-20]

S R ł A D

Z dniem 1 maja otwartą zostanie

w Ogrodzie Strzeleckim
R e s t a u r a c y a .

Obiady w abonamencie.

Oryginalne wina stołowe w dobrym 
gatunku sprowadzane bezbośrednio.

Słodkie i kwaśne mleko, kawa wy­
borna, chleb wiejski, masło świeże 

i wszelkiego rodzaju 
w o d y  n i  l i t e r a l n e .

-------------  (1084-2-3)

Bilard i Kręgielnia.
Józefa Horn.

Patentowany w  A ustryi-W ęgrzech, Niem­
czech, Rosyi, Belgii, niezbędny dla fabryk 

i w szelkich budowli (842 9-)

E x sicca to r ,
środek dla niszczenia grzybka drzewnego 
i osuszania wilgoci w mokrych murach itd. 

Wynalazca inżynier-technolog 
Oustaw Ritter w W a r s z a w i e .  

Broszurki bezpłatne.
Filia fabryczna i kantor w Krakowie przy 

ulicy św. Gertrudy Nr. 20, I piętro.

kokosowych
chodników

ROGOŻE OD BŁOTA.
F . K A M W O D A

w W IE D N IU ,
T a n d s t r a s s e ,  H e t z g a s s e  Nr. 31, L a n a s i r a s ^ k  Sofien,sale. ( 1 0 3 . 6 . 8 )

FLEISCHER <fc CORP.
FABRYKA MACHIN I 0DLEWARNIA ŻELAZA

w  Koszycach (Kaschau) w  Gór. Węgrzech
poleca

machiny gospodarcze, machiny parow e o sile  2 ‘/j 
ao 6 koni, kotły parow e, u rząd zen ia  p ił i młynów, 
transm isye — w szystko bardzo trw ale  wykonane.
Fabryka uskutecznia: żłobkowanie młyńskich 
walców z leizny i  przyjm uje wszelkie naprawy. 

[1009-3-100]

Cu. król.

do farbowania siwych włosów,
E  A. Maczuskiego,
w W ie d n ia ,  K l r a t n e r i t r u M  19.

Bkłtr*kt*m tym, który wyrabiany ju t  z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blilś,«zatya, brunatny i czarny; nadając 
włosom najdalej polB min. kolor właściwy, tak ze 
kolor ten przy mycinnie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włućw, ekstrakt erzeohewy, 
jako czysto roślinny, ani zdrowia ani włoeom nie­
szkodliwy, bez porównania lepszy jest edwszelk. 
innych farb, esęśei metaliczne zawierających. 
1 la k . ekitraktu erneekow^ p ty u e g e  zł. •
1 słoik pomady ofaooho w ś f ................... ił. I
1 flakon olejku ofnoehowo y e  )  ,ri. 1

Składy w K ra k o w ie  mają: W . F en a  ku­
piec, K o n sta n ty  W isz n ie w sk i aptekarz.

(686 7 20)
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zsw-Tomz Aprobowane przez r u n
Akademią medyczną ™

iw Paryżu, adoptowane w  A
(przez Form ularz offl- y  as,
cialny francuzki, sank- ”

ISU eionowane przez radę 1855 £
“ ■ Medyczną w Petersburgu. ^

™  Posiadającerów nocześn iew lasnościjodu  ^
9  i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e w  
^  w szystkich rodzajach chorób, k tó re w yw o- 9  
a  lu je  zarodek skrofuliczny |p u ch lin y , zatha- 9  
S nie kanałów, hum ory, etc.) słabości, p rze- A 
W  ciw  k tórym , zw ykłe żelazo jes t zupełnie ^  
9  bezskutecznem ; w  C h lo rozie  (bladaczce), •  
9  w L e u c o r rh e o  (białych uptawach), w  A m e- 9  
A  n o r rh ć e  (zatrzym anie zupełne lub częścio- 9  
S  we regularności), w  S u ch o tach , w  Syfilis ^  
w  o rg a n ic z n e j  e tc . O statecznie p o d a ją  one 
9  lekarzom  środek terapeutyczny, nadzw y- 9  
A  czaj silny , do podżyw iania organizm u i do ^  
2  w zm acniania konstytucyi lim fatycznych, a  
9  słabych lu b  osłabionych. ;;
9  N .B . — J ° d  nieczystego lub zepsutego •
9  żelaza, je s t lekarstw em  n iepew nem , roz- 9

•  drzaźniającem . Jako  dow ód czystości i ^  
autentyczności praw dziw ych P ig u łe k  ^  

9  B la n c a rd a , żądać należy, naszą pieczęć na J  9 srebrze i podpis nasz n i- /
9  n iniej szy położony u  spo- 
^  d a  zielonej e ty k ie ty .

9  A p te k a rz  w  P a r y żu ,  r u k  b o n a p a r tk ,  10 _
9  W Y ST R Z E G A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W . 9
9 9 9 9 9 0 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9

____________ (333-13 39)

Czcionkami Drukarni „Czasu.“

Pierwsza górnoszląska fabryka brusków do kos
p . f. H e n r y k  S im o n  w  P s z c z y n i e  (Pless, Preussen)

poleca swój znakomity wyrób (1040-1-2)

b ru sk ó w  do k o i  “91
(sztuęznybh brusków) po najtańszych cenach. — Cenniki na żądanie opłatnie.

L. 26.905.

Obwieszczenie.
[1057]

25 zlr. w. a.
20 złr. w. a.
15 złr. w. a.
10 złr. w. a.

25 złr. w. a.
20 złr. w. a.
14 złr. w. a.
10 złr. w. a.

25 złr. w. a.
15 złr. w. a.
10 złr. w. a.
pod I., II. i

Tegoroczne wiosenne premiowanie koni odbędzie się w Galicyi zacho­
dniej, mianowicie:

w  W a d o w ic a c h  2 8  m aja
w  W ie lic z c e  . 3 0  m aja
w  T a rn o w ie . . 3 1  m aja
w  J a ś le  . . . .  2  c z e r w c a  1 9 9 0  r.

W każdej z powyżej wymienionych miejscowości premiowane będą, ko­
nie w kraju chowane, a to:

1. klaeze stadne ze źrebiętami,
2. młode klacze,
3. źrebice.

Jako nagrody rządowe będą rozdawane:
I . kategorya:

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie
c) jedna nagroda pieniężna w kwocie
d) trzy nagrody pipniężne po . . .

II. kategorya:
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie
c) jedna nagroda pieniężna w kwocie
d) trzy nagrody pieniężne po . . .

III . kategorya:
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie
c) dwie nagrody pieniężne po . . .

Dalej rozdane będą w każdej z wymienionych pod I., II. i I I I . kate
goryi medale srebrne i bronzowe.

W a r u n k i .
A. Klacze od piątego roku wyżej bez ograniczenia co do wieku ma­

ksymalnego, jak długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione, muszą posiadać 
własności dobrych klaczy rozpłodowych i winny być przedstawione komisyi 
ze źrebiętami ssącemi lub odłączonemi, które muszą być uznane za udatne, 
przyczem należy udowodnić pochodzenie źrebięcia od ogiera rządowego, licen- 
cyonowanego prywatnego lub własnego.

B. Młode klacze, a to trzechletnie nie stanowione, czteroletnie stano­
wione lub nie stanowione i pięcioletnie klacze własnej stadniny (des Gestiits 
Schlages), ostatnie jednak tylko pod warunkiem, jeżeli zostanie udowodnio- 
nem, iż w roku premiowania zostały odstanowione przez ogi.ra rządowego, 
licencyonowanego prywatnego lub własnego, klacze muszą być dobrze odży­
wione i starannie chowane i muszą rokować, że będą dobremi klaczami 
rozpłodowemi. Młode klacze, które jako trzyletnie były w roku zeszłym pre­
miowane, nie będą w roku bieżącym premiowane, natomiast klacze 4- i 5- 
letnie, premiowane w roku zeszłym, będą tyiko w tym razie premiowane, 
gdy przedstawione zostaną już ze źrebiętami i odpowiadać będą w zupełności 
warunkom poszczególiionym  & ustępie A.

C. Dwulatki i jednoroczne muszą być przez posiadacza dobrze odcho­
wane i muszę rokować dalsze pomyślne rozwinięcie i wykształcenie, i że 
będą kiedyś dobremi klaczami rozpłodowemi.

* D. Matki muszą być jeszcze prztd czasem oźrebienia, młode klacze 
przynajmniej od roku, a jednoroczne i dwulatki od czasu ich urodzenia 
własnością ubiegającego się o nagrodę. . . .  *

E. Właściciel premiowany rządową nagrodą pieniężną klaczy lub źre­
bicy musi się zobowiązać przez podpisanie rew ersu, że ją zatrzyma jeszcze 
rok cały we własnej hodowli i przedstawi ją, jeżeli będzie przy życiu, w roku 
następnym komisyi na miejscu premiowania. . . .

W razie niedotrzymania przyrzeczenia zawartego w rewersie, 
zwrócić otrzymaną nagrodę pieniężną zarządowi c. i k. Zakłada stadników 
w Drohowyżu.

Gdyby przedstawienie premiowanej klaczy komisyi na miejscu premio­
wania, połączone było czy to ze względu na znaczną odległość lub z innych 
ważnych powodów z wielkiemi trudnościami, winien właściciel pomienionej 
klaczy przesłać zarządowi c. i k. Zakładu stadników w Drohowyżu świa­
dectwo wystawione przez Zwierzchność gminną, że klacz ta po upływie roku 
od czasu premiowania znajduje się w jego posiadaniu.

K c# Uo N am iestnictw a.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1890 r.

Ż E G I E S T Ó W
ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY I KLIMATYCZNY

położony w uroczej, górzystej dolinie, otwartej li tylko ku połudaiowi, 
odznaczający idę niezwykle czyntem, gńnkiem powietrzem.

Zdrój najsilniejszej szczaw y zelezistej,
zalecany przez najznakomitszych lekarzy. krajowych i zagranicznych. -  Zakład posiada blisko 
300 niedrogich i porządnie urządzonych mieszkań z uroczym widokiem na dolinę Popradu, dwie 
pierwszorzędne restauracye, — dwie piękne Sale balowe w Domu zdrojowym i Hotelu, kryty cho­
dnik,  czytelnię czasopism, bibliotekę, muzykę miejscową, zebrania tygodniowe i wycieczki

w urocze okolice.
Od trzech lat służą do użytku publicznego Nowe Łazienki,

z wszelkim komfortem, według zasad współczesnej balneotechniki urządzone. Kąpiele mineralne 
gazowe, silniejsze, niż w innych pokrewnych zakładach krajowych i zagranicznych, według ule­
pszonej metody Schwarza, kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne kąpiele w Po­

pradzie, równające się kąpielom morskim.
Pora zdrojow a trwa od Igo  czerw ca do końca w rześnia.

W czerw cu i w rześn iu  m ieszkan ia  s ą  tań sz e  o jedną trz e c ią  część.
Lekarz ordynujący B r .  B a z i m i e n  * s ó r » k i .  — Stacya kolei Tarnowsko - Leluchowskiej 
(przystanek), poczta i telegraf w Zakładzie. -  B o ż y c h  wyjaśmen udziela, zamówienia na wodę 
i mieszkania przyjmuje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia (868 3-3)

Z A R Z Ą D .

Obfite w  jo d  i brom kąpiele solankowe

Goczałkowice
pod P sz c z y n ą  (P le s s )  O. S.

Przystanek kolei W rocław - Dziedzice.
Otwarcie 15 maja.

Kąpiele wannowe i solankowe, parowe, natryski, wziewania, mięsienie, elektryozne 
opatrywania. Wszelkie gatunki wód mineralnych świeżego napełniania, żętyca. Urząd pocz-

książęcego, do bażantarń i zamku myśliwskiego Promnice. 10 minut odległ 
tąpiel austryacka winiarnia, a 35 minut koleją austryackie pograniczne miasto Biała-Bielsk 
ze znanym laskiem cygańskim. W przeszłym roku wystawiony dom mieszkalny z 14 gu­
stownie urządzonemi pokojami, może zaspokoić wymagania nawet wybrednych. Lekarze 
kąpielowi: tajny radca sanitarny fizyk powiatowy Dr. Babel i Dr. sztabowy Bratzert. 
Ceny mieszkań na początku i w końcu sezonu zniżone. Zamówienia na mieszkania przyj­
muje i wyjaśnień udziela (750-9-12)
— — — — — B — B Z a rzą d  kąpielowy.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje ■* złr. w. a., przy zaku- 
pnie naraz (O korcy dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J .  B n lsiew łez, 
skład nasion w Bochni. (373-22-30)

versendet a uf Wunsch gratis u franco die 
K-K-HOF-UNIFORMIRUNGS ■ANS TA L T-

m o r i t z  t i l l e r  &  c ?
W !EN, W. Siiftskaserne.

 ..........................  ■ a- tt^

P I J A W K I  znakomite węgierskie

1 kilo małych pijawek 1 złr. 25 ct.
i ” . 5 . . ” ? * *1 „ średnich „ 2 „ — „

i t ® » nz opłatną odsyłką sprzedaje (1035-2-3)
JT. Biiier handel pijawek w Budapeszcie VI.

Poszukuje się odsprzedających.

IO W E
Garnitury do kawy,

Chustki do nosa,
R ę c z n ik i i  fa r tu szk i

otrzymał i poleca

SKŁAD KOMISOWY PŁÓTNA
W MAGAZYNIE

Henryka Schw arza
w K rakow ie.

9 9 “ C E N Y  F A BRY CZN E.  ~ 9 9
(8445-6)

Prawdziwe tyrolskie
materye pakłakowe

na ubrania m ęsk ie  i dam skie lub 
na p łaszcze  deszczow e, wyrabiani 
z wełny górskiej, poleca

ANTONI F R IC K ,
w Bosen w Tyrolu.

Próbki darmo i opłatnie. (945 3-41

ZARZĄD

Maurycego Barucha
w Jbagriewnikadi pod K rakow em

poleca Szanownej Publiczności

dachówkę żłobkowaną (falcowaną)
pustą, która odznacza się niezrównaną wytrwałością, lekkością, 
doborowym materyałem i nadzwyczaj praktyczną konstrukcyą. —  
Taniość tejże dachówki, stawia takową pod względem kosztów prawie

na równi z gontem.
Zarząd fabryk poleca również c e g ł ę : r ę c z n ą , m a­

szyn ow ą , podw ójn ie p ra so w a n ą , pustą, s tu ­
d zien n ą  i o g n io trw a łą .

P ie c e  k a flo w e  b ia łe , k o lo ro w e  form ow e, 
k o m in k i oraz k u ch n ie  z do bo row em  ok u c iem  
są zawsze na składzie.

Zamówienia przyjmuje biuro fa b ry czn e  is tn ie ją c e  
przy m ły n a ch  paro w j c h  M a u r y c e g o  B a r u -
c h a  w P o d g ó r z u  po<l K r a k o w e m , jak iWhlcż
udziela wszelkich wyjaśnień i wysyła na żądanie wzory i cenniki. '

K arzad .(778 5 6)

d o

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż moją

pracownię rzeźbiarsko - kam i en iarską,
istniejącą od roku 1861, przen iosłem  na u licę św. Jan a , 
domu Wnej Fareńskiej.

Zakład mój zaopatrzony jest w wielki wybór gotowych nagrobków z pia­
skowca, marmuru, labradoru i granitu, które sprzedaję po cenach znacznie zni­
żonych, a także na spłatę ratami.

Wykonywam wszelkie roboty architektoniczne i budowlane; wyrabiają 
się też posadzki marmurowe różnego gatunku, jak również stoły z marmaru 
kararyjskiego, St. Anna i t. p.

Zwraca się uwagę na wyraźuy adres pracowni: Fabian Ilochstim  
w K rakow ie przy u licy  św. Jana Hr. I. (965 4-15)

F a b i a n  I l o c l i s t i m .
, ,  i I I M  T - ' l I I I I . . . . .  .  i m ł ł ł H f

Ruchy giełdowe zaczynają być zajmującemu
| / n r C Q  n ip ł r l f lU lP  81* n a j w ł a ś c iw s z e m  o c e n ie n i e m  poli 
I M l I o a  y i c i u u w c  tycznych i gospodarczych wypadków.

Giełda nie idzie za humorem, jej wyniki są wielkiego znaczenia.

Co się dzieje na targu papierów, S ™
papierów.

Podpisany Dom bankowy podaje przez swoje p ó ł m i e s i ę c z n e  
d o n i e s i e n i a ,  które o p ł a t n i e  i d a r m o  przesyła, każdemu "sposo­
bność do dostatecznego i obiektywnego objaśnienia. (903 10-)

Herm. finOpflmacher
firm a l8tniejąea od rok u  1S69

w Wiedniu, I., Wallnerstrasse II. *

C. k. Jenaralna D y rsk ^ a  iu»trjf8Gkiek k©f8l p&fistwowyoh. 

W N T C I Ą ®  Wa i G l M I ł l l F  J A f S D t
ważny od 1 października 1889 r.

0 4 J . n l  *  ( I ’ o < 1 k A h b )  ,
6-15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.))J — - -

■35
S-47

9-18
9-31
9-58

podgóraa-Płanzown 
‘ Podgórsa-Bosarki

Krakowa (koL Półn.) 
Podgórza-Płanowa 

| Podgória-Bonarki

2-44 popoł. * Podgórza-Płaazową
3-01 „ » Podgória-Bonarki
7-13 wieoz. „ (kol. Półn.)
7-28 „ * Podgórza-Płaaiowa
7-50 „ » Podgória-Bonarki

O ilJ.id i  lanow at
4*66 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
9 62 „ r  Stryja.
2*39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

Wrocławia, 
Wiednia. 

?do Żywoa, 
Zwardonfa, 

Biały, Wiedn^ 
Now. Sącca, 

Orłowa, Chy­
rowa, Stryja, 

do
Oiwięcima. 
do Żywoa, 

N.Sąoia, Chy­
rowa, Stryja.

5 48 rano do Podgówa-Bonarki 
5‘56 „ „ Podgória-Płaszowa
6 20 „ „ Krakowa (kol. Półn.)

rn y j.» d  do Hnhowa (Podgóraa)*
ze StryjSi 
Chyrowa. 

Now. Sąc** 
se Zwardoń** 

Żywoa, 
Oświęcim* 
ze Stryj*., 
Chyrowa, 

Now. Sąo**!
Żywoa, BiaW»

Wiednia-

10-19
10-31

Podgórza-Bonarki
Podgóm -Plusow a

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki
4-21 „ „ Krakowa (k. Półn.)
4-13 „ „ Podgóra-P iłuow a

9-05 wiacz. „ Podgórza-Bonarki 1
9-16 „ „ Podgória-Płaszowa) z Oświęo**9
9-38 „ „ Krakowa (k.K.Lud.)j

Frajjaail do Varaowa i
12-15 w nocy *e Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Orło*” 
7-40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa.

Gza* podany jest według zegara peazteńaki go (2511 107-)

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Rządca Drukarni Jó ze f Łakociński.


